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Prenumeratę  przyjmują:
We Lwowie: w Ajencyi „CZASU** p. Aleksan

der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L» 31.

W  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z  ko w s k i , rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
•dresu drukowanego.

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Z prenumeratą „Czasu" można także przesyłać 
prenumeratę na P a m i ą t k ę  d l a  r o d z i n  p o l ­
s k i c h  w kwocie złr. 5 cen. 50.

Kraków 4 kwietnia.
W braku stenograficznych sprawozdań z 

posiedzeń Izby Niższój , których przesyłka 
nie może się tak spiesznie jak zwykle od­
bywać, z powodu codziennych rano i wie­
czór obrad; ograniczeni jesteśmy na spra­
wozdaniach które nam przynoszą dzienniki. 
Mamy więc przed sobą same tylko jak wia 
domo szkielety rozpraw, i to jeszcze ułożo 
ne według okoliczności, czyli w sposób naj­
dogodniejszy i najodpowiedniejszy opiniom 
przez każde pismo wyznawanym. Nie mo­
żemy więc prawdziwego ani dokładnego po- 
wziąść wyobrażenia o toku i duchu rozpraw 
w tak ważnych dla nas przedmiotach, jak 
na przykład o nowój organizacyi admini­
stracyjnej, i odłożyć musimy uwagi nasze 
w tym względzie aż do nadejścia stenogra­
fów, a więc do przyszłego tygodnia.

Z wczorajszych atoli dzienników dowia­
dujemy się, że Izba Niższa przyjęła po­
prawki przez Izbę W yższą w ustawie szkol­
nej poczynione. O ile nawet sądzić można, 
poprawka oddająca kościołowi nadzór i kie­
runek praktyk religijnych w szkołach ludo 
wych i średnich, nie była przedmiotem dy- 
skusyi. Izba czy z powodu pośpiechu, czy 
z innych przyczyn, ale dość, że nie poszła 
za wskazywanym jój i polecanym tak l i ­
b e r a l n y m  kierunkiem, aby zastrzedz pań­
stwu nadzór i określenie liczby spowiedzi 
i innych ćwiczeń religijnych. Przyszło do 
tego, że zapisujemy to zwycięstwo. Szło jak 
się zdaje głównie o poprawkę, „aby posady 
nauczycielskie prawnie tylko uzdolnionym 
przystępne były,” z odrzuceniem wyrazów 
„bez względu na wyznanie,” jak to Izba Niższa 
mieć chciała. Według oświadczenia ministra

oświecenia, które podaliśmy dawnići, a które 
tenże w Izbie Niźszój jeszcze powtórzył: gdy 
ustawa mieć chce, aby w szkołach ludowych 
nauczyciele wszyscy byli tego samego wyzna 
nia co nauczyciele religii, tym szkołom przy 
najmniej zachowano cechę czysto wyznanio­
wą. Oto drugie do zapisania dla nas zwy­
cięstwo. Pocieszają się dzienniki liberalne 
w sposób, którego pominąć nie można, bo 
zbyt charakterystycznie cechuje ducha, z ja­
kim mamy do czynienia w sprawie wycho 
wania i kwestyj religijnych. „Poprawka ta— 
piszą one — miałaby tem mniejsze rzeozy 
wiste znaczenie, że znany praktyczny zmysł 
protestantów i żydów, powstrzymałby ich 
z pewnością od łaknienia za suchym Chle­
bem posady nauczyciela katolickiego w szko­
le ludowej..." Cóż więcej podziwiać: czy 
naiwność czy cynizm —  prawdziwie nie wie 
my. Ale poprawka wznieca w nich obawy, 
„że zasadę nawet w szkołach średnich i 
wyższych niedość waruje," a tam już chleb 
nie suchy, i łaknąć go można przy prakty­
cznym zmyśle. Z obecnem ministerstwem, 
piszą dalej, nie ma powodu obawiania się, 
aby w szkołach rzeczonych, gdzie wycho 
wanie z wykształceniem nie jest równocze 
sne, jak w szkołach ludowych (!), żywioł 
wyznaniowy (to jest religijny) przeważną 
odgrywał rolę. Lecz gdyby zmiana nastą­
piła? pytają. Dla tego też napominają, że 
ustawy ścisłą granicę utrzymywać muszą, 
tak, aby reakeya przekroczyć jej nie zdo­
łała. Jednak w końcu nie chcą za to ustęp­
stwo ganić bezwzględnie Izby N iższej; bo 
Austrya musi postępować i kierować się u- 
tylitarnością w obecnej chwili. Idzie o roz­
strzygnięcie kwestyi konkordatowej na dro­
dze prawodawczej. Opozycya Izby Niższej 
byłaby sprowadziła odesłanie ustawy na po­
wrót do Izby W yższej, a to pociągnęłoby 
bolesne odroczenie. Dodajmy jeszcze, że 
tego przecież suchy chleb nauczyciela ka­
tolickiego w szkole ludowej zaprawdę nie 
wart.

Tak więc ustawa szkolna wraz z ustawą 
małżeńską, dzięki pośpiechowi, są już do 
sankcyi gotowe. Pozostaje więc tylko trze­
cia ustawa o stosunkach wyznań między 
sobą, nad którą onegdaj i wczoraj obrado­
wała Izba, a wnosząc z szybkości, z jaką 
odbywa rozprawy, zapewne je ukończyła.

W głosie p. Machalskiego członka wy­
działu Rady powiatowej krakowskiej, mia- 
nym na posiedzeniu wydziału powiatowego, 
a zamieszczonym w dzienniku Gmina w ca- 
ej rozciągłości, znajdujemy ustęp, który czy­

telnikom naszym udzielamy, jako odnoszący 
się do powtarzanego nieraz przez nas twier­
dzenia, że na to, aby być zdolnym do uży­
wania wolności, koniecznie potrzeba zacząć 
jej używać.

W kilka Radach powiatowych, mówił p. Ma- 
chalski, dały się słyszeć głosy, że gminom należy 
ustanowić stróżów, opiekunów, mentorów lub po­
dobnych nauczycieli, że z ich rządów powstanie 
nawet i chaos w kraju, że pełno będzie nadużyć, 
występków nawet zbrodni popełnianych przez 
wójtów pod pozorem pełnienia obowiązków; że 
należy wprzód oświecić Ind wiejski, zanim mu

może być oddaną wolność zarządzania sobą sa 
mym.

Zdaje się, że ci, co takie skargi głoszą, nie zba­
dali ani litery ani dneba ustawy. Zdaje im się, 
że rząd na to wypuścił gminy z pod swojej opieki, 
aby je  oddać pod opiekę Rad powiatowych. Tak 
są przyzwyczajeni do ciągłego opiekowania sobą, 
tak przesiąkli binrokratyzmem dotychczasowych 
rządów w Austryi, że nie pojmują i pojąć nie mo­
gą, jak  człowiek lob gmina może cośkolwiekbądź 
uczynić nawet w swoich własnyęh sprawach, bez 
wysokiego pozwolenia. Dajmy pokój tym staro- 
wiercom biurokratyzmu, którzy- jakkolwiek zro­
dzeni i wychowani na wsi, i nigdy w żadnym 
nie pracowali biurze, wszelako silniej są przejęci 
tym duchem biurowym, niż starzy czystej krwi 
urzędnicy. Nie lękajmy się tak bardzo tych skut­
ków wolności gmin, jakiemi nas straszą. Mylne 
stosowanie ustaw prostować będziemy w drodze 
rekursów, drobne przekroczenia lub niedbalstwa 
karać będziemy karami pieniężnemi, cięższe pro- 
kroczenia lub ciągłe zaniedbanie obowiązków, po­
ciągną za sobą złożenie zwierzchnika gmiuy z urzę 
du. Występki i zbrodnie należą do sądów karnych.

W końcu pozwalam sobie przytoczyć następu­
jące wyrazy jednego z najznakomitszych history­
ków angielskich: *)

„Nie ma jak tylko jedno lekarstwo na wszelkie 
złe skutki, jakie nowo nabyta wolność sprowadza, 
a tem lekarstwem jest wolność. Kiedy więzień 
pierwszy raz opuszcza każoię swoją, nie może 
znosić światła dziennego, nie jest w stanie rozpo­
znać barw, ani odróżnić twarzy ludzkich jednej 
od drugiej. Jedynym  środkiem na to jest przy­
zwyczajenie go do promieni słonecznych, nie zaś 
wtrącenie go na powrót do więzienia. Blask prawdy 
może wprawdzie z początku olśnić i obłąkać na­
ród, który prawie utracił wzrok w domu niewoli. 
Lecz pozwólcie, aby się przypatrzył prawdzie, a 
wnet nauczy się znosić ją . W kilku latach ladzie 
oauczą się m yśleć; gwałtowność opinij złagodnieje, 
teorye nienawistne sprostują się wzajemnie. Roz­
rzucone żywioły prawdy przestaną walczyć, i za­
czną się zlewać z sobą. W końcu system spra­
wiedliwości i porządku wyjdzie z tego zamętu."

„Wielu polityków w naszych czasach utrzymu­
je, jako aksiomat rozumiejący się sam przez się, 
że żaden naród nie powinien mieć wolności, do­
póki nie nauczy się być wolnym. Ta zasada go­
dna jest owego głupca, o którym dawna powiastka 
mówi, że postanowił nie wejść do wody, dopóki 
się pływać nie nauczy. Jeżeli ladzie mają czekać 
na wolność, dopóki nie staną .się mądrymi i za­
cnymi w niewoli, wówczas czekać mogą bez 
końca."

KORESPONDENCYA GZASD.
W i e d e ń  2 kwietnia.

— r. Powołując się na dawniejsze moje donie­
sienia o stanie kwestyi irlandzkiej i walce sta­
czaną na jej polu między whigami i liberałami 
a gabinetem torysowskim, dowiaduję się z Lon­
dynu niejakich okoliczności rzucających światło 
aa stan tej sprawy i takowe wam udzielam. A- 
gitaeya służąca do rozwiązania kwestyi irlandz­
kiej w tym duchu, w jakim ku niemu zmierzają 
Bright, jego przyjaciele polityczni i jakiego na­
wet pragnie umiarkowane stronnictwo narodowe 
w Irlandyi, to jest za pomocą zupełnej zmiany 
„ustawy krajowej" i stosunków posiadania ziemi, 
nie postępuje prostą drogą do celu. Jak  to zawsze 
oywa w Anglii, czepiają się tej ważnej kwestyi 
zasadniczej interesa osób i stronnictw mających 
przechodnie tylko znaczenie; dla nich kwestya 
zasad w tej walce stronictw między whigami a 
torysami służy jedynie za środek do celu, a to 
tak dalece, że bój prowadzony o zdobycie wię­
kszych dla Irlandyi swobód, zamienił się przede 
wszystkiem w zapasy na obalenie gabinetu Dis-

raelego. Bright i najbliżsi jego zwolennicy przy­
stąpili nie do chorągwi Gladstona, lecz wspólną 
z nim przedsiębiorą wyprawę przeciw rządowi 
obecnemu i dla tego przyjęli jego rezolucyę za 
swoją pod względem zniesienia kościoła urzędo­
wego w Irlandyi, a tymczasem odłożyli na bok 
chwilowo drugą część programu, to jest zmianę 
stosunków agraryjnycb. Wystarczy dla nich na 
teraz, że wykształceńsza część ludu irlandzkiego, 
osobliwie zaś biskupi katoliccy szczególnego dokła­
dają starania, aby spopularyzować myśl reformy 
i nie dać uśpić się propagandzie w tym kiernnku. 
Jeżeli ministeryum Gladstona przyjdzie do wła­
dzy, natedy jest nadzieja użycia owego wpły­
wu, jakim każdy rząd rozporządzać jest w stanie, 
do zrobienia wyłomu w urządzeniach agraryjnych 
przejętych feodalizmem w całem królestwie połą 
czonem, a jak  wiadomo, urządzenia te utrzymały 
się niemal bez zmiany od chwili, kiedy Wilhelm 
Zdobywca rozdzielił ziemię między rabusiów ścią 
gniętych do kraju nadzieją łupów. Reforma agra 
ryjna przez Brigbta zamierzona, sprowadziłaby 
tak ogromną przemianę socyalną w swoim rodza­
ju, jak  uwłaszczenie chłopów poddanych na sta­
łym lądzie. Anglia stałaby się w socyalnych swo­
ich urządzeniach w niezmiernie prędkim czasie 
podobną do Ameryki, co już bez tego odbywa 
się w oczach naszych, a wpływ tego przeobraże­
nia odbiłby się niezawodnie w całej naturze sto­
sunków Anglii ze stałym lądem Europy. Rezolu- 
cya Gladstona, będąca obecnie na porządku dzień 
nym w parlamencie, którą ministeryum usiłuje 
zneutralizować wnioskiem odraczającym do przy­
szłego parlamenta, choćby się nawet taktyce 
Disraelego powiodło uchylić wniosek opozycyi, 
mimo tego już zdobyła sobie przystęp, jak  świad­
czy o tem sformułowanie propozycyi rządowej. 
Niechaj raz złamaną będzie potęga kościoła pa­
nującego w Irlandyi, to za nią pójdzie przywilej 
własności ziemskiej, naprzód w Irlandyi a nastę­
pnie w Anglii, gdzie przeszło połowa ludności 
składa się z dysydentów.

*) Macaulay : Critical and historical essays. — Milton.

I® ary a , 31 marca.

3. Wiadomość Internationala, iż ministerstwo 
jny studyuje mapy Polski jest o tyle prawdzi- 
j, że ministerstwo to zażądało od wojskowego 

towarzystwa polskiego map wydanych r. 1859 
ph ez  sztab rosyjski, a które toż towarzystwo po­
siada. Mapy te były tajemnicą, lecz towarzy­
stwo wojskowe posiada je. Widzą teraz tutaj, że 
Tiircyi nie można ocalić bez Polski. Francya ma 
siś ograniczyć na dyplomatycznej protestacyi prze 
cijW wcielenia Kongresówki, ale równocześnie ma 
zaproponować dworom przerobienie traktatu wie­
deńskiego. Czyn ten ma być zagajeniem sprawy, 
"jkoro konsulowie zachodni są instalowani w Warsza­
wie dla samej Kongresówki; zachodzi dziś pyta- 
ie , jaka może być ich rola, mocarstwa bowiem 
schodnie nie myślą ich odwołać.

Carewicz wracając z Nicei nie przejeżdżał przez 
aryż, lecz przez Strasburg. Bar. Budberg złożył 
r jego imienia podziękowanie za użyczenie woj- 
ka przy inaugnracyi kaplicy zmarłego Carewi- 
1 a. Rosya mnoży liczbę kaplic prawosławnych 

całej Europie. Używa wszystkich sposobów, 
■Ąy się przyswoić, czy to religii, czy wystaw czy 
handlu.

Marszalek Niel nie traci chwili czasu w zbro 
jeniu się. Zaledwie gwardya ruchoma została spi­
saną, Monitor ogłosił raport ministra i regulamin 
urządzający służbę tej gwardyi. Pomimo podszep­
tów opozycyi, organizacya gwardyi odbywa się 
dobrze i w spokoju, niebawem minister ogłosi 
listę oficerów, poczem zacznie się musztra mło­
dzieży. Wszystkie dzienniki piszą o pokoju, jak 
opozycya; ale wszyscy wiedzą na co się zanosi. 
O podróży ks. Napoleona do Berlina to dziś u- 
ważane jest za wyświecone, że Prusy nie chcą 
się wiązać do niczego. Temu kilka dni, dzienni­
karze rządowi będąc u p. Rouhera, usłyszeli te 
wyrazy: „Przekonywam się, że tak z przyczyn
wewnętrznych jak  zewnętrznych, wojna jest nie­
zbędną. Rząd stara się wstrzymać p. Pouyer

Quertier od interpelacyi o traktat handlowy za ­
warty z Anglią, bo z racyi wyższej polityki m y­
śli ten traktat przedłużyć z niewielkiemi zmiana­
mi. Tym sposobem może on w razie wojny otrzy­
mać neutralność Anglii. Dzisiejsza Anglia myśli 
jedynie o zysku i ubezpieczenia swych komuni- 
kacyj z Indyami. Zresztą patrzy ona złem okiem 
na marynarkę pruską. Zachodziła kwestya, czy 
lepiej jest dla uwolnienia rządu od zajęć we­
wnętrznych, rozpisać wybory na miesiąc wrze­
sień. Opozycya powstawała na to , z przyczyny, 
że nie była przygotowaną; Nord, który z nią trzy­
ma, ostrzegał ją , że się myli, że trzeba korzystać 
z niechęci ludności z przyczyny drogości chleba 
i organizacyi gwardyi ruchomej. Rozstrząsnęła 
wczoraj tę kwestyę rada tajna i ministeryalna. 
Po długich rozwagach, miała ona podzielić opinię 
Norda i... wstrzymać wybory, a zarazem miała 
postanowić, iż należy dać nową korzyść klasie 
pracującej. Zapewne w skutek tej decyzyi, dzi­
siejszy Monitor donoBi, iż rząd prześle do Rady 
stanu projekt ustawy, który zniesie dotychczasowy 
przywilej majstrów, i w razie procesu między ni­
mi a czeladnikami, wyświecenie warunków ugody 
nie będzie już zależeć od jednostronnego zezna­
nia majstrów. Zapowiedziana korzyść będzie nie 
małą dla robotników. Decyzya rządu co do wy­
borów nie jest uważana za stanowczą, z przyczy­
ny, że minister Pinard zażądał od prefektów no­
wych raportów o usposobieniu ludności.

Panuje przekonanie, że między Francyą a  po- 
ludniowemi Niemcami zaszła ugoda. Dach tej czę­
ści Niemiec jes t coraz gorszym dla Prus i świad­
czą o tem wybory i zgiełk w Monachium. Mówią, 
że ma tu przybyć z Londynu król duński.

Cesarz posłał jen. Favć, swego adjntanta, do 
Rzymu, dla obejrzenia furtyfikacyi miasta. W m ia­
rę, jak  gabiuet Menabrea się ustala, renta włoska 
się podnosi. Stoi ona dziś na 49 fr. Reszty może 
dokonać przymierze Włoch z Francyą i Austryą. 
Musi się na to zanosić, kiedy królewicz pruski i 
Carewicz jad ą  do Fiorencyi na ślub ks. Humber­
ts. Czy odciągną oni Włochy? Podburzą możeo- 
pozycyę MazzinistowBką, ale rząd wioski pozosta­
nie po stronie Francyi, bo wie, że ta w razie potrze­
by, może jedność Włoch roztrącić.

Deputacya francuska, która się udała do We- 
necyi z ciałem Maniua, składała się z republika­
nów. Mowy jej strały się praypomieć związki rze- 
ezypospolitej francuskiej z Wenecyą r. 1848. P ię­
kne to wspomnienie! Młodzi a medoświadczeni 
Polacy sądzą nieraz, że republika francuska po­
kazałaby się energiczniejszą w Europie niż Cesar­
stwo. Jest to zdanie oparte na samyeh słowach 
republikanów a  nie na historyi. Nie słowa zna­
czą w polityczuem postępowania rządów. Repabli- 
ka r. 1848 pięknie gadała a nic nie zrobiła. Nie­
podległość Włoch datuje się od Cesarstwa.

Mówią, że w tych dniach Monitor ma ogłosić 
list Cesarza do ministra Rouhera ezy Pinarda. 
W jakim celu? nie wiadomo. Ministrowie Pinard 
i Forcade de la Rcquette wypytują z pilnością 
prefektów o stan zasiewów. Dotąd jest nadzieja, 
że tegoroczne żniwa będą dobre.

f i i r a k ó w  3 kwietnia. Zdaliśmy już wczoraj 
krótko sprawę z posiedzenia Rady miejskiój od­
bytego we czwartek, tu nieco obszernićj nadm ie­
niamy o obradach nad wnioskiem p. Ludwika 
Z i e l e n i e w s k i e g o ,  domagającym Bię wysłania 
deputacyi do p. Ministra spraw  wewnętrznych, z 
powodu podniesienia w nowym projekcie organi­
zacyi władz politycznych ważności Krakowa; któ- 
raby domagała się, iżby delegat namiestniczy w 
Krakowie, z ramienia Namiestnika i temuż we 
wszystkiem podporządkowany, z przybraniem kil­
ku urzędników załatwiał w drngićj instancyi spra­
wy administracyjne, dotyczące Krakowa i najbliż­
szych jego powiatów, bez trzymania się linii Sa­
nu, lub dzielenia kraju na część polską i ruską. 
Wniosek ten przez 30tn kilku radzców poparty, 
uznano za naglący, a w zawiązanćj skutkiem lego 
dyskusyi (gorąco wystąpił zaraz z góry D r K o- 
c z y ń s k i ,  czyniący wnioskodawcy i tym co go 
popierają zarzut, jakoby pomagać chcieli na nowo

Gzęść literacko-artystyczna.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

■Alfreda Assollant.

X L V I I I .

Klelia oparłszy się 0 filar kościelny stała przez 
cały ciąg J rozmowy. Żałoba i smutek zmieniły 
zupełnie wy JeJ twarzy niegdyś tak pogodny i 
dumny za(a£e ; _ le Piękność jej zyskała jeszcze 
na tem. Głęb°kl smutek, przez któ jednak prze.
bijała się P*™* słodycz, nowego uroku
dodawał jej SP°J . • Klelia dotknięta nieszczę­
ściem, na które ni y ju ż  lekarstwa, zachowała
całą dawniejszą odwagę, a przy tem otaczał ją  ów 
spokój, jaki daje stałe jakieś postanowienie.

Wszystkie te odcienia zauważałem dopiero pó­
źniej wśród samotnych rozpamiętywać. w  owej 
chwili zanadto byłem wzruszony i nie byłem w stanie 
robienia jakichkolwiek spostrzeżeń.

— Przedewszystkiem —- rzekłem do niej — nie 
pomawiaj mię pani o hipokryzyą, jakeś to uczyniła 
przed chwilą, nazywając mnie ironicznie przyjacielem 
swego brata. Ja  na prawdę jestem przyjacielem 
Tyberyusza i pani . . .

Słysząc te słowa poruszyła się jakby mimowolnie, 
ale nic nie rzekła. Ja  mówiłem dalej:

— A le, przysięgam na tego Boga, który nas 
słyszy, ja  nie szukałem tej fatalnej przyjaźni. Byłbym

nie wiem co dał, żeby uniknąć spotkania z Tybe- 
ryuszem. Przeznaczenie popchnęło nas ku sobie. 
W dzień bitwy pod Foggią on byłby zginął wraz 
z całym swoim oddziałem. Wiedziałem o tem, i po­
biegłem mu na pomoc. Postanowiłem ocalić go albo 
zginąć wraz z nim i dla niego, dla ciebie pan i. . .

Klelia znów się poruszyła, ale milczała.
— Był to jedyny sposób odpokutowania lub 

naprawienia choć w części mej zbrodni. Mógłżem 
przypuszczać, że pani nienawidzisz mię do tego 
stopnia, że nie przyjmiesz nawet ocalenia brata 
z mej ręki? Pełna ufności i szlachetna dusza Ty­
beryusza cała przylgnęła do mnie. Pokochał mię, 
i ja  pokochałem go jak brata. Każdej chwili ciebie 
pani widziałem w nim. Pokochałem go jako przy­
ja c ie la .. .  pokochałem go —  daruj pani tę śmia­
łość nieszczęśliwemu, którego nienawidzisz — po­
kochałem go jako brata Klelii.

Ona spuściła oczy i odwróciła się trochę, żeby 
ukryć wzruszenie.

— Czy wierzysz mi, Klelio? Nawet po tem stra- 
sznem nieszczęściu. . .

— Nieszczęściu ?/ — przerwała z goryczą — je ­
steś pan bardzo pobłażliwym dla siebie, panie Ro­
bercie de Fćnestranges! . . .

— Po tej zbrodni, jeśli pani tak chcesz, której 
pamięć ścigać mię będzie wiecznie, pierwszą myślą 
moją było oddać się w twoje ręce, pani. Chciałem 
rzucić ci się do nóg, podać ci sztylet i błagać, 
abyś zabiła nieszczęśliwego, który nie mógł żyć, 
zasłużywszy na twoję nienawiść. Na szczęście, nie 
mogłem wykonać tego szalonego zamiaru. Pani 
byłaś tak niebezpiecznie ranna, że widok mój mógłby 
był cię zabić. Uciekłem przed ścigającemi mnie 
jakobinami.

Ale przysiągłem sobie, że gdybyś ty pani kiedy­

kolwiek i gdziekolwiek zażądała mego życia, nie 
będę go bronił przeciw tobie. Dosyć jednej zbrodni, 
drugiej się nie dopuszczę. Rozrządzaj mną Klelio. 
Śmierć i życie moje w twojem ręku.

Dla czegóż ja  także miałabym krew rozlewać? 
odrzekła łagodniejszym już tonem. — Pan ocaliłeś 
mego brata od śmierci, i dobrześ zrobił, żeś mi to 
przypomniał. Robert de Fćnestranges cie mógł być 
zupełnym zbrodniarzem. Ten, którego. . .  (tu zawa­
hała się chwilkę, a potem rzekła) którego znałam 
kiedyś, nie był zbrodniarzem, zanim. . .

Tutaj zakryła sobie twarz rękami i zamilkła.
Ja, nie bacząc co czynię, rzuciłem się przed nią 

na kolana, chciałem błagać ją  o przebaczenie i 
wziąść ją  za rękę: ona odepchnęła mię i rzekła 
surowo:

— Wstań pani
Zdawała się być mocno wzruszoną. Byłże to 

wstręt do mnie, czy litość? Nie mogłem tego zga­
dnąć, ale byłem jej posłuszny bez oporu. Powsta­
łem i rzekłem do niej:

— Jedna okoliczność przekona cię, droga Klelio, 
że żal mój był szczery. Nawet zdała od ciebie, 
kiedy zmuszony byłem uciekać, chciałem ci być 
posłusznym. Kazałaś mi kiedyś zaciągnąć się w 
szeregi armii republikańskiej. Przypominasz sobie 
pani o tem? Było to wieczór, owego rozkosznego 
dnia, w którym na chwilę myślałem, że. - . . że mnie 
kochasz. . .  Cienie naszych ojców nie stały wtedy 
jeszcze między nami. Daruj nieszczęśliwemu, to 
przypomnienie dnia szczęśliwego, jedynego szczę­
śliwego dnia w jego życiu. . .  Na Boga, ja kocha­
łem cię, Klelio!

Uśmiech dziwny i nieopisany przemknął po jej 
twarzy.

— A teraz — rzekłem znowu — cóż mam zrobić?

Mamże Iść pożegnać Tyberyusza? On będzie chciał 
mię zatrzymać.'Nie pojmie dla czego odpycham jego 
przyjaźń. . .  Nazwie mnie niewdzięcznikiem albo 
w iarołom cą.. .  Czy myślisz pani powiedzieć mu 
wszystko i wykryć mu moję zbrodnię? Będzie to 
wyrokiem śmierci dla jednego z nas. Znam odwagę 
Tyberyusza. Będzie chciał sam pomścić się za ojca. 
Ja będę zmuszony bronić s i ę . . .  Nikt, spodziewam 
się, nie posądzi Roberta de Fćnestranges, że się 
boi śmierci; ale przeszyć serce przyjacielaI.

— Będę milczała — rzekła Klelia.
— Czy mam opuścić Medyolan?
— Zostań pan. Brat mój dziwiłby się gdyby pana 

nie zobaczył więcej. Jego służący Fabrizzio, który 
podsłuchuje i podpatruje wszystko co się dzieje, 
widział z okna jakeśmy wchodzili do kościoła. 
Powie mu to, i Tyberyusz będzie miał podejrze 
n i e . . .  Przyjdź pan do niego na obiad o szóstej.

—  A pani będziesz?
— Będę.

I . . .  przebaczysz m i ? . . .  — zapytałem ze 
strasznym niepokojem.

Nie odpowiedziała mi nic i wyszła z kościoła.
X L I X .

Przez dwie albo trzy godziny błąkałem się po 
ulicach Medyolanu, byłem w sztabie, na p ła c a  cb, 
oglądałem pomniki, podziwiałem, albo ra c z e j  uda­
wałem, że podziwiam obrazy, choć nic a nic me 
wiedziałem co one przedstawiały, i z n ie c ie rp l iw o ­
ścią oczekiwałem nadejścia chwili obiadu u \ e- 
ryńsza.

Zdaje się, że on ró w n ie ż  niecierpliwie mnie o- 
czekiwał i "niemniej sz c z ę ś liw y  był gdy mnie zoba­
czył. Przyjął mnie też prawdziwie po bratersku. 

—  S ia d a jż e  1 — zawołał. — Klelia zaraz przyj

dzie. Poszła do traktyemika, gdyż dom mój nic 
jest jeszcze jak należy urządzony, zwyczajnie ka­
walerskie mieszkanie. Ale Klelia wynajmie w tych 
dniach dogodniejszy apartament w pałacu Chiarini. 
Ale prawda 1 Spotkałeś się i rozmawiałeś z 'n ią 
podobno. Fabrizzio widział was jakeście wchodzili 
do kościoła. No i cóż, jakże ci się zdaje?

— Dobra, piękna, zachwycająca 1 — zawołałem 
z zapałem.

— Wiedziałem zaraz, że ci się spodoba. I o 
czemżeście też rozmawiali?

— Alboż ja  wierni Coś podobno o malarstwie, 
o architekturze. . .

—  Ha, ha, h a ! Toś jąj tam musiał pięknych 
rzeczy nagadać, bo ty, zdaje mi aię, tyle się znasz 
na malarstwie, co Turek!

— A tak, coś około tego. Ale widzisz, ona tłu ­
maczyła mi z n a c z e n ie  i zalety obrazów, a ja  wpa­
trywałem się w nią jak w tęczę, i jakoś mnie nie
nudziło m a la rs tw o .

Tyberyusz zanosił się od śmiechu słuchając teeo 
o p o w ia d a n ia  naszej mniemanej rozmowy. Szczęśliwy 
był, że mnie widzi szczęśliwy, że widzi Klelią, 
szczęśliwy ze wszystkiego, nawet ze swojej rany
od bagnetu. j j j

— Bo koniec końców — powiadał — gdyby nie 
en poczciwy Węgier, który mnie ukłuł w udo, nie 

leżałbym teraz w wygód nem łóżku, nie czekałbym 
na dobry obiad, Die patrzałbym na twarz przyja­
ciela, i Klelia nie byłaby do mnie przyjechała u- 
myślnie z Grenobli. Dalibóg, Robercie, nie ma tego

Kleho? na d° bre Die WJSZł° ! A C° ' nie Prawcla
Klelia właśnie weszła w tej chwili.

A nie powiedziałaś mi też nic — mówił dalej
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do germanizacyi kraju i snucia się po Krakowie 
tych nieszczęsnych figur, których się miasto, dzię­
ki zwinięciu wiadz, pozbyło; że się radować bę­
dą tym wnioskiem raczćj reakcya i S to-Jurcy a 
nawet Moskale (sic); nie należy zaś stawać wbrew 
uchwałom sejmu, dopominać się o drugą instan- 
cyę, która będzie kiedyś tem, czem namiestnictwo 
we Lwowie, że się powtórzą usiłowania, aby się 
wyłamać z pod władzy Namiestnika,_ jak  t;o za 
komisyi gubernialnćj miejsce miało, i że nie ma 
za co dziękować ministrowi, bo ten dopełnił tyl 
ko obowiązku swego, jeżeli nie przepomoiał o 
Krakowie w motywach swoich.

Mówca żałuje, że nie jest przygotowany nale­
życie, aby zbijał całe umotywowanie wniosku p. 
Zieleniewskiego: zarzuca zaś temu, jakoby chciał 
przemycić takowy w Radzie pod pozorem nagło­
ści (głosy zaprzeczeuia i odwoływanie się do 
30tu kilku podpisów), że nie ma powodu pła­
szczenia się ministrowi (przerwa), i aby z zimną 
rozwagą odstąpiono tego zamiaru, jako zawcze- 
snego, odkładając ten przedmiot na póżnićj.

Na te wycieczki Dra Koczyóskiego, przez Ra 
dę w kilku miejscach znakami niezadowolenia 
przyjęte, odpowiedział z kolei Dr W e i g e l ,  do 
wodząc, że poprzedni mówca rzuciwszy się z po­
czątku namiętnie na wnioskodawcę (Zieleniewskie 
go), dopiero przy końcu ochłonął i umiarkował 
gorącość przeczeń swoich, zeszłych z pierwotnćj 
absolntności nagany, ostatecznie do zarzutu jako­
by wniosek był zawczesny. Mówca uważa wsze 
lako, że kwestya ta przez ministra chociaż nawia­
sem tylko dotknięta, dziś wcale jest na czasie, i 
mniema, że godzi się z zimną rozwagą zastanowić 
nad tem, czy miastu wypada korzystać z chwili, 
aby odbić choć w części stracone stanowisko i 
nieść pomoc uznanemu powszechnie upadkowi 
i zubożeniu mieszkańców, oraz rozbudzić ruch ja ­
kiś, zarobek i handel, które zupełnie ustały.

Z wszelką uległością dla sejmu, a z wszelkiem 
poważaniem posłów, nie może jednak mówca do­
patrzeć się, w czemby działano wbrew uchwale 
sejmu; ten bowiem wyrzekł zasadę poetycznej 
niepodzielności kraju, a i wniosek Zieleniewskie 
go wyraźnie to samo uwydatnia, jak petycys 
miasta w grudniu 1865 r. uroczyście zastrzegła 
się przeciw wszelkim przemówieniom, jakoby 
chciano podziału na dwa odrębne okręgi admini 
stracyjne. Jeżeli zaś delegat Namiestnika będzie 
miał sobie przyznane prawo orzekania w drugićj in- 
stancyi dla Krakowa i bliżćj Krakowa niż Lwo­
wa położonych powiatów, cóż w tem niebezpie­
cznego dla kraju, skoro się to dziać będzie w 
imieniu Namiestnika? Wszakże wyraźnie podniósł 
to Minister w projekcie swoim, że władza na- 
miestnicza będzie j e d n a  w całym kraju. Stosun­
ki więc dawniejsze zupełnie się zmieniły; wtedy 
komisya gnbernialoa pod o b c o k r a j o w c a m i  
wyłamywała się z pod Namiestnika i stanął o- 
s o b n y r z ą d  k r a j o w y ;  d z i ś  Minister w y r a ­
ź n i e  orzekł, że tak nie będzie, że władza Na­
miestnika na cały kraj sięga; a wszakże po de­
legacie z ramienia Jego Ekscelencyi działającego 
obawiać się nie będziemy, że się wyłamywać bę­
dzie z pod władzy zwierzchniczćj. Obawy te prze­
to są płonne. Nie o tych kilku urzędników chodzi, 
którymi się Delegacya w Krakowie wzmocni; ale 
o ruch, który się w mieście przywróci, jeżeli dla 
bliższych powiatów stanie się miasto zbornym 
punktem interesów; a trudno twierdzić, aby strony 
z Biały, Wadowic, Tarnowa, Bochni itd. prze­
nosiły dalszą podróż do Lwowa nad bliższy so­
bie Kraków. Wcale zaś zgodzić się nie może 
m ówca, z rozumowaniem Dra Koczyóskiego, aby 
dla tego nieprzywracać ruchu powyższego, iżby 
się znowu snuły po Krakowie „nieszczęsne figu­
ry," które nam się z onych czasów do sytu prze­
brały; bo na to jest sposób, zbyć się urzędników 
będących wrogami narodowości i żądać ich od­
wołania; dziwaczuem zaś jest zrzekać się korzy­
ści władzy miejseowćj dla tego, aby się pozbyć 
osób zawistnych. Rozszerzać zaś atrybucyę dele 
gata namiestniczego w Krakowie, nie jest rzeczą 
sejmu, jako  władzy ustawodawczej, ale rządu, ja ­
ko wykonawczćj; to też jeżeli radzca Kuczyński 
twierdzi, że obowiązkiem m inistra było nie prze- 
pomnieć o Krakowie; że mu przeto nie ma za co 
dziękować, niezawodną atrybucyą Ministra spraw 
wewnętrznych będzie znieść się z Namiestnikiem 
o rozszerzenie zakresu działalności delegata w 
Krakowie, dla uwzględnienia słusznych wymagań 
miasta i dogodzenia pobliższym powiatom, bez 
wszelkiego podziału kraju lub stawiania linii Sa 
nu za granicę okręgu polskiego. Mówca popiera 
więc wniosek Zieleniewskiego.

Dr. S a la c h  t o w s  k i  stając po stronie Dr. Koczy ń- 
skiego, również jak  i Dr. R y d z o  ws k i ,  uważając 
wniosek p. Zieleniewskiego za protestacyę prze­
ciw uchwale sejmowej, pierwszy zarzuca wnio­
skodawcy, iż dąży do tego, co Sto Jurcy i bióro- 
kraci, że w obec kraju nie ma sobie czego winszo

wać, gdyby się wniosek ten utrzymał i że dele 
gacya w Wiednia nie mile dotknięta zostanie u- 
chwałą podobną, jak w ogóle poddaje się sprawę 
do sejmu należącą pod atrybucyę ministra lub 
Rady państwa — odradza więc mówca takiego 
kroku. Dr. R y d z o w s k i  nadto w gorących 
słowach podnosi urok Krakowa, jako starożytne­
go grodu, któremu się nie godzi ubiegać o drugą 
instancyę, jak  wyżej, bo skoro ta będzie, już i 
podział jest. Tarnowianie, Wadowiczanie, mie­
szkańcy Bochni lub Biały i t. d. nie upoważniali 
nas do stawania w ich obronie lub interesie; 
bronić się przeto należy tylko nam samym na 
własnych śmieciach i starać, się o zakłady nau­
kowe (głosy ironiczne: właśnie chcą znieść zakład 
techniczny w Krakowie.) W końcu dowodzi Dr. 
Rydzowski, że miastu na autonomii przybędzie, 
jak już dziś mu niejednej atrybucyi przybyło, 
której dawniej nie miało; wątpi zaś, aby z przy­
bytkiem kilku urzędników i zaprowadzeniem dru­
giej instancyi administracyjnej, przybyło miastu 
znaczenia, które i tak posiada a kończy mówca 
słowami: „takie miasto jak Kraków, jest tylko 
j e d n o " ;  zaleca więc odrzucenie wniosku Ziele­
niewskiego.

M i e r o s z o w s k i  zwracając się do Koczyńskie- 
go wykazuje błędne twierdzenie, jakoby urządzę 
oia administracyjne naruszały w czemkolwiek je 
daość kraju. Interes zaś Krakowa nie jest czysto 
egoistycznym, bo upadek Krakowa jest stratą o- 
raz narodową. Dążność do jego upośledzenia i u- 
padku jest wyrządzeniem krzywdy narodowi 
Pięć tylko miast takich mamy w Polsce; trzeba 
przeto być bardzo oszczędnym w pokrzywdzaniu 
każdego z nich. Wniosek zastrzega się przeciw 
podziałowi kraju pod względem politycznym, ale 
urządzanie drugiej instancyi jest rzeczą dogodno 
ści a nie zasadą podziału. Zresztą myli się Ko 
czyński twierdząc, że sejm lob Rada państwa 
mają co do czynienia z wewnętrzną służbą ad­
ministracyjną kraju. Należy to do ministra. Otóż 
właśnie jak nadeszła wiadomość telegraficzna 
Rada państwa przyjęła w zasadzie projekt admi 
ni8tracyi krajów koronnych złożony przez ministra 
a w tym projekcie była mowa i o delegacyi na 
miestniczęj w Krakowie.

Dr. S z o n b o r n  uznaje słuszność powodów po 
jednej i drugiej stronie, kończy zaś zapatrywa 
niem się na to, co jest faktem że Kraków z ka­
żdym dniem bardziej upada; i radzi przyjąć wnio 
sek większości, jeżeli nie mamy zejść do rzędu 
miasteczek i miast, jak  Myślenice, Wadowice itd, 
(dodając cierpkim żartem), a wyjść w końcu z 
Krakowa na jakieś Krakowice zkąd już droga na 
Raków ice.

Dr W e i g e l  raz jeszcze uprasza o głos dla od 
parcia zarzutów Drów Szlachtowskiego i Rydzow- 
skiego: Chociaż bowiem uiepopularnem zdawać 
się może, stając w obronie miasta stawać pozor­
nie w kontradykcyi zuchw ałą sejm u, wyczerpu­
jąco jednak dowiedzionem zostało, że tu nie o 
podział chodzi, ale o wygodę i dobro mieszkań 
ców już to Krakowa, już też bliższych powiatów 
Nie posiadamy wprawdzie mandatu stawania w o 
bronie Biały, Wadowic, Kalw aryi, Bochni, T ar­
nowa itd. jak  nie posiadali posłowie mandatu po­
święcenia interesów Krakowa, który się w pety- 
cyi do sejmu, mimo n i e p o d z i e l n o ś c i  kraju, 
słusznego uwzględnienia miasta dom agał; wszakże 
tyle twierdzić nam w każdym razie wolno, że 
z Tarnowa lub Bochni bliżej do Krakowa, aniżeli 
do Lwowa. Odezwanie się Dra Szlachtowskiego, 
że dążymy do tego, czego sobie Sto Jarcy i bió- 
rokraei życzą, uważa mówca za daremną inty- 
midacyę: nikt bowiem nie pomówi Krakowian o 
podobne dążności lub cele z biórokratami i Sto-Jur- 
cami; nadto przesadzamy znaczenie Sgo Jn ra , 
którego wpływy, po wytrzeźwieniu znarowionej 
ambicyjkami zawistnej garstki Rusinów, z cza 
sem nie dalej sięgną nad okół góry Sgo Jura 
Poczciwi Rusini będą jak  dawniej dziećmi jednej 
ziemi, a utwór Stadiona, o którym się raz Safir 
dowcipnie wyraził: że stworzył w Rusinach ludzi 
nowej monety (die neuen Milnzmenschen Stadions); 
upadnie da Bóg dla braku siły żywotnej, a da­
wna zgoda nastąpi. Sejm zaś w ratowaniu się 
miasta upatrywać protestacyi nie może; nie maż 
bowiem podziału, jak  niemaż nic myśli sejmu 
przeciwnego, te  w Krakowie istnieje osobne S ta­
rostwo górnicze, Sąd drugiej instancyi, Izba han­
dlowa dla zachodnich powiatów kraju, bliżej Kra­
kowa położonych, lub że p. Pacher, jako naczel­
nik powiatowej dyrekcyi skarbowej, ma sobie w 
niektórych wypadkach przyznane atrybucyę dy­
rekcyi finansowej lwowskiej. Raz jeszcze podnieść 
przeto w ypada, że obstając przy p o l i t y c z n e j  
n i e p o d z i e l n o ś c i  k r a j u  nie uwłaczamy ani 
powadze sejmu, ani władzy Namiestnika, które­
mu delegacya w Krakowie byłaby zgoła podpo­
rządkowaną. Gdybyśmy pragnęli starego podzia­
łu na dwa okręgi p o l i t y c z n e  z o s o b n y m

r z ą d e m  krajowym w Krakowie, nie mielibyśmy 
sobie czego według słów Dra Szlachtowskiego 
winszować; zastrzegając zaś wyraźnie n i e p o ­
d z i e l n o ś ć  kraju, nie grzeszymy przeciw sejmo­
wi, jsk  nie osłabiamy władzy Namiestniczej: a 
jak posłowie nie dopuściliby podzielności kraju, 
tak my nie powinniśmy dopuszczać upadku mia­
sta; Rada miejska bowiem nie może się powo­
dować względami polityczuemi; jej obowiązkiem 
jest obrona interesów miasta, (oklaski).

Dr H a r a j e w i c z  przeczy korzyściom, stąd 
wyniknąć mającym i staje po stronie mniejszości.

Dr O e t t i n g e r  zaś w kwiecistej przemowie 
staje w obronie miasta, pragnie zaś odesłania wnio­
sku do sekcyi.

Wnioskodawca Z i e l e n i e w s k i  zabiera z po­
rządku ostatni głos i powiada: że z odezwania się 
jp. adwokatów Koczyóskiego, Szlachtowskiego i 
Rydzowskiego miło mu się dowiedzieć, że tym 
panom dobrze się dzieje, póki po wszystko trzeba 
pisać i udawać się do Lwowa. Jeżeli zaś zechcą 
zajrzeć w nędzę i ubóstwo rękodzielników, jeżeli 
przekonać się raczą, że w fabryce jego pracują 
dawniejsi majstrowie ludzie porządni po 70 cen. 
dziennie za prostych czeladników, chociaż da­
wniej samodzielnymi byli pryncypałam i, na ten 
czas inny obraz stanąłby przed oczyma mówców 
przeciwnych,, zasłaniających raczej błąd, do któ­
rego posłowie nasi uderzeniem się w piersi przy- 
znaćby się powinni; kiedy nie obliczywszy skutków 
i nie uwzględniwszy sumiennej petycyi miasta, 
poszli za usposobieniem chwili i poświęcili Kra­
ków nibyto widokom kraju. Inaczej saś przerna 
wia się sytym, inaczej głodnym; a tych ostatnich 
imieniem postawiony jest wniosek powyższy, któ­
ry wnioskodawca raz jeszcze zaleca.

M u c z k o w s k i  i Dr  M a j e r  domagają się po 
tak wyczerpującej dyskusyi, jeszcze rozpraw spe- 
cyalnycb, a w końcu innej redakcyi w niosku; Dr 
Ko c z y ń s k i  nadto zażądał imiennego głosowa­
nia. Z i e l e n i e w s k i  zaś nie uważa potrzeby 
odmiennego wniosku; cofa jedynie ustęp, z które­
go wziął pochop, aby dziękując ministrowi, de- 
putacya domagała się rozszerzenia atrybncyj de 
legata namiestniczego w Krakowie; a odróżniając 
w n i o s e k  od r e d a k c y i  samej petycyi, dowo­
dzi, że nie słusznie domaga się p. Ma j e r ,  aby 
inaczej postawiono wniosek, celem głosowania 
nad nim.

Rezultat głosowania podaliśmy ju t  w poprze­
dnim numerze dziennika naszego. Wypadł on za 
wnioskiem p. Z i e l e n i w s k i e g o .

Na posiedzeniu Wydziału Rady powiatowej d 
20go marca, na wniosek Radcy powiatowego Eraz 
ma S k a r ż y ń s k i e g o ,  by Wydział zrobił poda­
nie do Rady Państwa przeciw projektowanemu 
przez Jego Ex. ministra skarbu zaprowadzeniu no­
wego podatku od majątku, a to szczególniej ze 
względu na podatkiem tym zagrożoną własność 
gruntową, której bronić obowiązkiem jest repre- 
zentacyj powiatowych; przeciw podatkowi bowiem 
od kapitałów silne odezwą się zapewne głosy, 
a Radom miejskim pozostawić należy bronienie 
interesów właścicieli miejskich; —  uchwalił Wy­
dział jednomyślnie wnieść na najbliższe zebranie 
Rady powiatowej, by petycyą w tej sprawie do 
Rady państwa wystosowała, — a Członka Wydzia­
łu D ra M a o h a l s k i e g o  do zredagowania tako 
wej uprosiła.

W ie d e ń * '4 kwietnia. Jakeśm y już wczoraj 
wspomnieli, Izba niższa Rady państwa codziennie 
po dwa odbywa obecnie posiedzenia. Którykol­
wiek teraz otworzyć dziennik wiedeński, czy po­
ranny, czy wieczorny, przepełniony sprawozda­
niem z rozpraw parlamentarnych. Łatwo im dać 
wyciągi z niemieckich zapisków stenograficznych, 
nam o wiele trudniej fizycznie podołać w tłumacze­
niu wyciągów z wyciągów. Dziś więc tylko mo­
żemy podać przemówienia posła Krzeczunowioza 
i ministra D ra Giskry.

Na 88 posiedzeniu Izby poselskiej Rady pań­
stwa d. 1 b. m. przy rozprawach ogólnych nad 
projektem ustawy o organizacyi politycznej zacho­
dniej połowy monarchii przem ówił jak następuje: 

Poseł K r z e c z u n o w i c z :  Nad przedmiotem tak 
ważnym, jakim jest organizacya polityczna, zasta­
nowić się muszę nieco ogólniej.

Nie zapoznaję trudności, które nowe ministery 
um napotyka przy przeobrażeniu organizmu.

Stosunkom tym przypisać należy mojem zda 
niem okoliczność, którą podniósł mówca poprze­
dni, że organizm nie został całkowicie objęty pro­
jektem w tak krótkim czasie ułożouym, lecz że 
się ograniczono do rzeczy najbardziej potrzebnej, 
a mianowicie do owego uporządkowania gałęzi 
służby administracyjnej, które okazuje się niezbę 
dnem ku urzeczywistnieniu ustawami zasadnicze-

mi zawarowanego rozdziału administracyi od są­
downictwa i urządzeniu władz oddzielnych, następ­
stwem którego to uporządkowania ma być nie­
odzowne zmniejszenie wydatków państwowych. 
Ustawa odpowiedzieć ma tym wymogom chwili 
obecnej. Dlatego uważam ją  za środek tymczaso­
wy, potrzebą nakazany, a to tem bardziej, o ile 
w słowach Jego Ekscellencyi p. ministra spraw 
wewnętrznych przy przedłożeniu projektu wypo­
wiedzianych mieszczą się skazówki, kładące na­
cisk na pożądane także dla rządu zmiany w słu­
żbie administracyjnej, uwłaszcza w zakresie dzia­
łalności władz i rozszerzenia samorządu.

Z tego wychodząc stanowiska, nie sprzeciwiam 
się ustawie jako całości, zwłaszcza, gdy przepisy 
wn i e j  zawarte w Galicyi już przeprowadzone zo­
stały, zastosowanie zatem ustawy nie obchodzi 
Galicyi bezpośrednio. _

Pod względem ogólnej części organizmu admi 
nistracyjnego zgadzam się przedewszystkiem na 
zapatrywania rządu przez ministra spraw wewnę 
trznych wyjawione, a mianowicie na zapatrywa 
nia, które nie uważają z a  stosowne urządzenia 
służby administracyjnej według jednej modły we 
wszystkich krajach, nie dopuszczają wątpliwości 
co do uwzględnienia odrębności królestw i krajów 
i przedstawiają zamiar rządu zachowania, wzmo­
cnienia i rozszerzenia samorządu krajów.

Według tych skazówek dalsze urządzenie i ro­
zwinięcie służby administracyjnej w s p o s ó b  zgo-  
d n y  z ż y c z e n i a m i  l u d n o ś c i  nie należy do 
rzeczy nieprawdopodobnych.

Tem bardziej jako poseł wielkiego kraju koron­
nego poczuwam się do obowiązku wyjawienia o- 
wych zapatrywań na służbę administracyjną, któ­
re uważam jako odpowieduie tak dla państwa w 
ogólności, jako i dla właściwości i potrzeb kraju 
mego w szczególności.

Galicya niepołączona z resztą krajów koron 
nych na podstawie sankcyj pragmatycznych, nie 
skojarzona z niemi historyą kilkowiekową, mena- 
leżąca do byłego związku niemieckiego, i małym 
tylko pasem pogranicznym stykająca się z resztą 
krajów w radzie państwa reprezentowanych, Ga­
licya wykazuje ważne odrębności tak pod wzglę­
dem stosunków narodowych, jako i wszystkich 
stosunków gospodarczych, odrębaości tak powsze­
chnie znane, że ich wyszczególniać i dowodzić nie 
potrzebuję.

Wieloletnie dążności germanizacyjne w galicyi 
nie powiodły się 'wcale. Wychowani w Galicyi 
potomkowie mężów używanych do szerzenia o- 
wych tendencyj nie mogli iść w ślady ojców swych, 
owszem nlegli oni silniejszemu wpływowi moral 
nemu i spolszczyli się zupełnie.

Tym sposobem świadomość narodowa wyksztal 
eona kilkowiekową historyą złożyła niezbity do­
wód niezwalczonej siły swojej, opierającej się wszy­
stkim prześladowaniom. . . .

Czy we wszystkich tych okolicznościach mało 
się mieści odrębności? Czyż możebną jest rzeczą 
pomyśleć nawet o tem, aby tym odrębnościom nie 
czyniono zadosyć pod każdym względem?

Żałuję, te  wymogom tym nie odpowiedziały do 
statecznie wydane niedawno ustawy zasadnicze, 
lecz nie wątpię, że wiele w tej mierze uczynić 
jeszcze można. Obecnie zaś jestto obowiązkiem 
moim i przyjaciół mych politycznych postarać się, 
aby na otwartej jeszcze drodze ustawodawstwa 
szczegółowego i rozporządzeń rządowych potrzeby 
kraju naszego uwzględnione zostały. P wzglę­
dem urządzenia administracyi sejm nasz w r. 1865 
wystósował prośbę do N. Fana o zamianowanie 
kanclerza dla Galicyi: według mego przekonania 
tęź rękojmię dla administracyi użytecznej, dobro 
kraju zawsze na względzie mającej, znaleźć mo­
żna tylko w nadaniu organu, który, czy on się 
nazywa miuistrem lub kanclerzem, mając sobie za- 
warowany głos w radzie korony, i powierzony za­
rząd naczelny administracyi Galicyi,’ o ile tako­
wa wchodzi w zakres rządu centralnego, byłby w 
stanie czynienia zadość stosunkom, życzeniom i 
potrzebom kraju, znanym jemu i podwładnym u- 
rzędnikom z własnego doświadczenia i postępo­
wania w kierunku wogóle życzliwym, i zgodnym
z uczuciami i życzeniami krajm

Nie w osobach, ani w instytucyach, lecz w sta 
łych przepisach konstytucyjnych prześwietna Ra­
da państwa szukała rękojmi dla prawa konstytu­
cyjnego. Nie w csobach, lecz w prawnie określo­
nych instytucyach szukamy i my rękojmi dla za­
dość uczynienia naszym uprawnionym życzeniom. 
Bez zapała, wyznać nawet muszę, z o b o j ę t n o ­
ś c i ą  przyjęto w kraju moim ustawy zasadnicze; 
o wiele wdzięczniej zaś przyjęto zaprowadzenie 
Rady szkolnej.

Mocno też przekonany jestem, że zamianowanie 
osobnego ministra dla Galicyi wywoła ukontento­
wanie całej prawie wykształconej ludności kraju, 
a oznaki dziękczynne odnosić się będą do owej 
zmiany systemu, która doprowadzi do urzeczy­

wistnienia ważnego tego życzenia.
Co się tyczy dalszego urządzenia służby admi­

nistracyjnej, a w szczególności wewnątrz krajów, 
jestem zdania, że wpływ reprezentacyj krajowych 
nie tylko pod względem organów autonomisty- 
cznych, lecz i pod względem organów rządowych 
nie powinien być pominiętym, jeżeli działanie 
wszystkich tych organów ma być zgodaem, a za­
spokojenie życzeń ludności przez p. ministra spraw 
wewnętrznych przyobiecane, ma stać się rzeczy­
wistością.

Do najważniejszych zadań atoli należy uporząd­
kowanie stosunku prawodawstwa krajowego do 
władzy wykonawczej. Stosunek tea należycie okre­
ślony być mnsi; albowiem tylko określenie to zdoła 
zabezpieczyć jak  najzgodniejsze współdziałanie 
prawodawstwa krajowego z władzą wykonawczą, 
j a k  n i e m n i e j  s k n t e c z n e  r ę k o j m i e  d l a  
p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h  k r a j ó w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h .  Rękojmie takie wskazane też byiy 
w m o w i e  t r o n o w e j  przy otwarcia Rady pań­
stwa. Dla tego przypomnieć mnszę słowa moje 
wypowiedziane przy rozprawach nad adresem, 
a wyprowadzone z ducha mowy tronowej, że nie 
można spodziewać się trwałego ukształtowania 
państwa, jeżeli konstytucyjne samorządne prawa 
królestw i krajów same przez się, jako i stosu­
nek ich do władzy ceotralnej dla monarchii całej 
w sprawach wspólnych urządzonej, nie będą upo­
rządkowane w sposób taki, który bez narażenia 
na szwank potęgi państwa uczyni zadość słu­
sznym życzeniom, i rozmaitego rodzaju interesom 
duchowym i materyalnym, jeżeli nie wszystkich, 
to przynajmniej ważniejszych indywidualności po- 
lityczuo-narodowyeh.

Po wyłuszczeniu zapatrywania mojego na ad- 
ministraeyę w ogólności, zachowuję sobie prawo 
wniesienia przy rozprawie szczegółowej poprawes, 
odpowiadających temu zapatrywaniu, o ile to przy 
szczupłych ramach ustawy niniejszej jest może- 
bnem“. (Brawo z prawej).

Po przemówieniu posła K r z e c z u n o w i o z a  
zabrał głos minister spraw wewnętrznych Dr G i- 
s k r a .  Podajem y tu ostatnią część mowy p. mi­
nistra, jako bliżej nas obchodzącą.

„Zwracając się" — rzekł Dr G i s k r a  — „do 
poprzedniego mówcy (Krzeczunowioza), mogę się 
w ogóle odwołać na to, co już w tej Izbie powie­
działem w uzasadnieniu przedłożonego projektu 
rządowego. W szczególności zaś, trzymając się w 
wszystkich swoich krokach niezłomuej zasady o- 
twartości i jawności, nie myślę zataić, iż nie je ­
stem osobiście zdania tego, aby można zadość u- 
czynić żądaniu sejmu galicyjskiego z r. 1865 co 
do ustanowienia w ł a s n e g o  g a l i c y j s k i e g o  
k a n c l e r z a  n a d w o r n e g o .

Żywię to przekonanie osobiste, i otwarcie je 
wynurzam, tak, jakbym  go bronił, gdyby się roz­
chodziło o praktyczne zaprowadzenie tej instytu- 
cyi i gdybym opinią swoję dać musiał.

Kwestya ta ,  mojem zdaniem, zresztą już roz­
strzygniętą została przez ustawy zasadnicze.

Ustawy te i obowiązująca obecnie konstytucya 
nie znają podobnej instytucyi, i dopóki instytucyi 
tej nie utworzą w drodze zasadniczej, rząd , któ­
rego główDem i niezłomnem zadaniem jest prze­
strzeganie ustaw zasadniczych, nie może przy­
chylnie zapatrywać się na żądanie tejże instytucyi.

Nikt słusznie użalać się nie może, aby w obe­
cnej admi stracyi uie było w jakimkolwiek kraju 
koronnym owego kierunku życzliwości, do którego 
poprzeaai mówca w uzasadnienia zdania swego 
tyle przywięzywał wagi; nikt z ojczyzny jego nie 
może się użalać, aby nie zasiadały w radzie ko­
rony osoby, które same w kraju urodzone tem 
samem dokładnie znają indywidualne odrębności 
i potrzeby kraju, a nikt powiedzieć nie może, aby 
którykolwiek kraj nie znalazł owej silnej i godnej 
reprezentacyi w radzie korony, której wymagają 
interes kraju i jego uprawnione życzenia (oklaski 
z prawicy).

Utworzenie instytucyi kanclerza nadwornego 
dla jednego z krajów koronnych doprowadziłoby 
do konsekwencyi, iżby także i inne kraje słnsznie 
stawiały podobne żądanie (oklaski z lewicy), a 
gdybyśmy mieli rząd, złożony z kanclerzy na 
dwornych, natenczas, panowie, wedle mego oso­
bistego widzenia rzeczy, pożegnalibyśmy się z od­
powiedzialnością i rządem parlamentarnym.

Wspomniał dalej szanowny mówca poprzedni 
o k o n i e c z n o ś c i  w p ł y w u  r e p r e z e n t a c y i  
k r a j o w e j  n a  a d  mi  ni  s t r a c y  ę k r aj  o w ą. Nie 
jestem przyjacielem mistycznych formułek, ogól­
nikowych ’ w yrażeń, lub tylko ogólnych zdań 
w kwestyach administracyi; lubię gruntownie 
wszystko rozbierać i prosto w twarz patrzeć. A 
czyniąc to w poruszonej kwestyi, pytam się, czy 
sejmy i wydziały Krajowe nie mają w i e l k i e ­
go wpływa na administracyę kraju? Czyż nie 
spoczywają bardzo ważne sprawy krajowe w rę-

Tyberyusz — żeś rozmawiała o malarstwie z Ro­
bertem.

Ona popatrzyła na mnie i rzekła:
  A hl rozmawiałem z porucznikiem o malar­

stwie? I  cóż ja  mu też m ów iłam ?.. .
— On nic nie wie, nie słuchał cię.
— Taki
— Nie. Patrzał tylko na ciebie.
Klelia zarumieniła się i udała, że jest bardzo 

zajęta gospodarstwem.
Obiad był bardzo wesoły. Wesołość Tyberyusza 

była tak szczera i tak zaraźliwa, że w końcu i ja 
jej się zupełnie oddałem i zapomniałem o sm ut­
kach i zgryzotach. Zresztą od chwili naszej ro­
zmowy przestałem  się obawiać, żeby Klelia nie 
zdradziła mojej tajemnicy i upojony szczęściem o- 
glądania jej, nie mogłem się nasycić jej widokiem.

Bo nigdy jej bardziej nie kochałem. Dusza moja 
zatwardniała codziennym widokiem pola bitew, lu­
bowała się rozkosznie W tej nowej atmosferze. 
Chciwie wpatrywałem się w drogą moją K lelię którą 
miałem już za straconą dla mnie na zawsze. Wszy­
stko w niej wydawało mi się zachwycającem.

Rzecz szczególna 1 straszliwa tajemnica, Która ją 
oddzielała ode mnie, stanowiła zarazem pewien 
węzeł pomiędzy nami. . , ,

Przy końcu obiadu, kiedy zacząłem opowiada 
historyą owego nieszczęśliwego kapitana kroackiego 
którego pochwyciwszy za kołnierz od munduru, prze­
niosłem był pod gradem kul z jednego brzegu Min- 
cio na drugi, Tyberyusz, wedle swego zwyczaju 
śmiał się na całe gardło, i Klelia nawet nie mogła 
się powstrzymać od uśmiechu, słuchając opowiada­
nia moich czynów bohaterskich.

Rozstaliśmy się o północy, a ja  wracałem do 
swego hotelu z sercem pełuem radości, miłości i 
prawie nadziei. (Dcdezy ciąg nastąpi.)

0  potrzebie zachowania pomników z przeszłości 
i  znaczeniu ich w czasie dzisiejszym.

Prelekcya miana dnia 1S marca 1868 r. w sali Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego.

Wincentego Fota.

(Dalszy ciąg.)

Najwłaściwiej jest tedy uczynić Kraków central­
nym punktem zachowania pomników przeszłości, 
bo całe miasto jest rzeczywiście jedną galeryą tak 
dzieł sztuki z różnych wieków, jak pomników ar­
chitektonicznych.

Dawno już radzono około tego. Miło nam jest, 
że tu możemy przytoczyć głos posła krakowskiego 
Artura Potockiego, podniesiony na sejmie Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej r. 1825 dnia 27 grudnia, 
który stawiając wniosek, aby Senat rządzący wziął 
w opiekę zabytki przeszłości, tak przemówienie 
swoje zakończył: „Porządek w kraju i dobre mie­
nie mieszkańców są zapewne jednym z ważnych 
celów rządu każdego; cieszę się więc, że pilnie o 
nie dbamy; pozostaje nam jednak jeszcze świętszy 
do spełnienia obowiązek (gdy obradujemy w Kra­
kowie), bo z odpowiedzialnością połączona straż i 
piecza nad zabytkami przeszłości. Na tej klasycznej 
ziemi pamiątek ojczystych, otoczyły nas wieki po­
mnikami świetnych czasów, a przeszłość kamienie 
mówić nauczyła. Obawiam się, aby kiedyś nasi na­
stępcy nie zawołali na nas: żeśmy wiele uczynili 
dla wygody i pożytku własnego, a nie zrobiliśmy 
nic dla przeszłości i dla, tego, cośmy po niej odzie­
dziczyli w zabytkach."

Pierwszych lat 15 po kongresie wiedeńskim o- 
brócono wszakże raczej na przekształcenie miasta, 
niż na zachowanie pomników przeszłości.

Stosownie do nowych potrzeb miasta zburzono 
mury fortyfikacyjne Krakowa i otoczono go plan- 
tacyami, a z całego rycerskiego pancerza, którym 
miasto było opięte, pozostał tylko jeden pierścień 
bramy Floryańskiej. Restauracye też prawdziwe za­
bytków przeszłości poczęły się już później, dopie­
ro od tej bramy, od naprawy korony na wieży Ma- 
ryackjej i od restauracyi kolegium Śgo Jana Kan- 
tego jeszcze za rządu Józefa Brodowicza.

Szczęśliwy był ten początek dany podźwignieniu 
starożytnych gmachów i przyprowadzeniu ich do 
stanu pierwotnej okazałości. Bo ta jest natura rze­
czy :—kiedy się wali, to się wszystko wali: — a kie­
dy się dźwiga, to się wszystko dźwiga; — bo duch 
pobożności dźwiga kościoły, a duch publiczny dźwi­
ga gmachy narodowe.

Nie jest to teorya, ale rzecz ta da się poprzeć 
faktami. W kosekwencyi rozpoczętej restauracyi 
jes t dziś kolegium Śgo Jana Kantego na ukończe­
niu. Kiedy się z gruzów po pożarze dźwigały ko­
ścioły krakowskie, została i Sw. Katarzyna odbu­
dowaną, która nie zgorzała wcale. Kiedy Tow. 
sztuk pięknych obudziło w naszej publiczności za­
jęcie dla sztuki, przyszła restauracya ołtarza Wi­
ta Stwosza do skutku w kościele Maryackim, — a 
kiedy się pałac Wielopolskich zamienił na gmach 
publiczny, stanęło na porządku dziennym odbudo* 
wanie Sukiennic.

Tak poszły w ślad restauracyi Jagielońskiej A- 
kademii wszystkie inne restauracye.

Stej pamięci Karol Kremer, który był wówczas 
dyrektorem budownictwa, prowadził restauracyę 
tych publicznych gmachów, do których jeszcze i 
odbudowanie teatru zaliczamy.

Pięknie jest imię swoje zapisać na takiej kar­
cie, — ale Karol Kremer pragnął nadto jeszcze 
zapewnić przyszłość tego rodzaju usiłowaniom w 
mieście i narodzie, i na jego to wniosek w Towarzy­
stwie Nauk. Krak. został ustanowiony Komitet a r­
cheologii i sztukom pięknym poświęcony z począt­
kiem r. 1850, składający się pierwotnie z trzech 
członków tylko: Prezydującego prof. Muczkowskie- 
go, dyr. biblioteki Uniwer. Jag., Karola Kremera 
i Dra Winc. Pola. Później dopiero zaprosił komi­
tet do swego grona budowniczego i inżyniera leo- 
fila Źebrawskiego, Józefa Łepkowskiego, dzisiejsze­
go profes. Archeologi przy Uniwer., Jagieł., Jozela 
Jerzmanowskiego, Antoniego Małeckiego, /yg- Ant. 
Helcia i t. d. Liczba członków tego komitetu zwię­
kszyła się w krótkim czasie znacznie, bo rozwinął 
naukową czynność. Za jego to staraniem została 
wydana pierwsza archeologiczna ws a^ow a i po­
częło się zbierać muzeum starożytności krajowych, 
od tak wielkiego nabytku biorąc początek, jak by­
ło sprowadzenie Światowida do ra owa.

Komitet zawiązał stosunki naukowe z Towarzy­
stwem Skandynawskich starożytności, z archeolo­
giczną Komisyą wileńską i mnemi tego rodzaju To­
warzystwami. Jakoż został komitet zamieniony w 
oddział stały w listopadzie 1851 r., bo naglące by­
ły potrzeby r a t o w a n ia  pommkow przeszłości po po­
żarze Krakowa. Oddział tedy zajął się tu prakty­
cznie restauracyą pommkow i kierował przez de- 
legacye lub komisye w znacznej części odbudowa­
niem pogorzałych kościołów. — Pamiętna zostanie 
dla Krakowa chwila poświęcenia ankrów przy ko­
ściele księży Dominikanów, bo od niej i od słów 
księdza Karola Antoniewicza, że „nie ręce lecz 
serca budują kościoły", poczęły się z gruzów dźwi­
gać te bazyliki w czasach największych niepowo­
dzeń kraju, tak, iż podźwignienie się tych kościo­

łów z ruiny można ludziom małej wiary przytoczyć 
za przykład , że nie ręce lecz serca budują kościoły.

Przytaczam  ten fakt wielki w dziejach czasu na­
szego i usiłowań narodu w podźwignieniu przybyt­
ków wiary i zabytków dziejowej przeszłości, abyś­
my stąd sami dla siebie brali otuchę, że wszystko 
jest do zrobienia, jeżeli ci co przewód rzeczy da­
ją, odwołają się do wielkich miłości i wielkich tra- 
dycyj narodu.

Zanim jeszcze Centralna komisya zachowania 
pomników w życie wstąpiła u nas, już oddział To­
warzystwa Nauk. Krak. poświęcony archeologii i 
sztukom pięknym rozwinął był czynność i został 
zaszczycony zaufaniem narodu, bo dary jakie wpły­
wały na restauracye pogorzałych pomników kra­
kowskich, były pod jego rozporządzenie oddane.

Jeżeli więc do atrybucyj konserwatorów należy 
tworzenie nowych towarzystw archeologicznych lub 
znoszenie się z istniejącemi, to tu głównie leży 
przyczyna oparcia konserwatorskich czynności o 
Kraków, gdzie oddział archeologiczny w Tow. Nauk. 
Krak. dzielnie wspierać może usiłowania konser­
watorów, i gdzie katedra temu przedmiotowi wyłą­
cznie oddaną została na Uniw. Jagiellońskim.

Trzy wystawy archeologiczne, które zarządzono 
w Warszawie, w Krakowie i Lwowie, obudziły po­
wszechny interes kraju, i okazały, że pod wzglę­
dem zabytków starożytności posiada naród rzeczy
cenne.

(Dalszy ciąg nastąpi).



ku autonomicznych reprezentacyj krajow ych a 
zwłaszcza wydziałów krajowych?

Być m o że , że w owym krajn  , za którym 
mówca poprzedni przem aw iał, działalność wydziału 
krajow ego nie w ystąpiła jeszcze w tym stopniu, 
ja k  gdzieindziej; gdyż nie wiele la t upłynęło od 
praktycznego wprowadzenia w życie tej instytucyi 
w owym krajn we w szystkich przyznanych mu 
czynnościach — nic z winy obecnego rządu, ró ­
wnież zaledwo z wioy poprzedniego rządu, lecz 
przez właściwe stosunki lat poprzednich. Lecz 
w innych krajach opow iadają wiele o błogiej 
czynności wydziałów krajowych, a wpływ ich na 
odpowiedni zarząd kraju okazał się w tyln g a ­
łęziach adm inistraeyi, że ■— jak  mniemam — we 
wszystkich krajach objawiło się głośne zadowo­
lenie z wpływu tej części reprezentacyj krajowych 
na adm inistracyą i żywe pragnienie ich trw ania, 
wzmocnienia i dalszego rozwoju, (oklaski.)

Mam również przekonanie, że jak  sejm tak  i 
wydział krajowy w krajn koronnym, do którego 
szanowny preopinant n;.leży, obok bogatych zaso­
bów dla jego czynności wywierać może n a jbar­
dziej błogie skutki w owych granicach kompeten- 
cyi, jak ie  mu jeszcze obecnie są zakreślone, na 
interesa krain i adm inistraeyi. Jeżeli szanowny 
preopinant sądzi, że żaden nie istnieje przedmiot 
do ujęcia wpływu przez wydział krajowy na a d ­
ministracyą, natenczas znajduje się w błędzie. J e ­
żeli atoli mniema, aby w ydział krajow y wziął 
w ręce adm inistracyę krajn, a rząd  kraju prow a­
dził, to wtedy znalazłoby jeszcze w iększe zasto­
sowanie to, co o kanclerzu nadwornym  powie­
działem  (bardzo dobrze.)

Jak b y  przeto w ładza praw odaw cza większy je  
szcze wpływ  na w ładzę w ykonaw czą mieć mogła, 
nie pojmuję. Jeżeli jednak  mówca poprzedni mnie­
mał, że władza wykonawcza kraju krajowej w ła­
dzy prawodawczej odpowiedzialną być w inna za 
akcyą polityczną, wtedy znajduję to zastosowanie 
w trzeciej potędze, co wprzód o stanowisko k an ­
clerza nadw ornego do rządu parlam entarnego po 
wiedziałem (żywe oklaski.)

—  W ydział, któremu Izba niższa Rady psóstw a 
poruczyła roztrząsanie p r o j e k t ó w  f i n a n s o ­
w y c h  Dr a  B r e s t  la,  odbył we czw artek ostatnie 
posiedzenie przed odroczeniem. Projckta te roz­
dzielono do spraw ozdania całemu w ydziałow i: p 
Piotrowi G r o s s o w i  powierzono referat o podat­
ku m ajątkowym , p. S k e n e m u  referat o unifika- 
cyi długu państwa, Drowi B a u h a n s o w i  naku- 
niec referat o sprzedaży dóbr skarbowych.^ Posło­
wie ci zobowiązali się prace swe ukończyć w cią-

odbytych pod względem strony hipicznej popisy a- 
rabskiego wałacha „Bibi", który wolno puszczony każ­
de skinienie p. Hilttemanna spełnia z drobnostkową 
skrupulatnością jakby istota obdarzona rozumem, oraz 
klaczy angielskiej „Lady", na której p. Hiittemann wy-

CZAS z Niedzieli 5 Kwietnia 1868. 

t» j r a e g lą d  p o l l t f c z a j .
I* ,pe* te  te leg ra f ic zn e

ISruksella 1 kw ietn ia. Rząd dziś zainterpe 
konywa podziwu godne ewolucye. Strona gimnasty-1 lowanym został z powodu stanow iska swego w o 
czna niemniej jest rozwiniętą, a produkeye clownow: bec zamieszek robotniczych w Heunegau. Minister 
pp. Scrogsa, Picardiego, Rocróe i Gilardoniego wy gpraw wewnętrznych odpowiedział, że pożałowa- 
pizedzają prawie najśmielsze wymagania sztuki. nja godne w ypadki były tylko skutkiem  nieubła-

— K o w y  S ą c z .  d. 3  kwietnia. ganej konieczności podczas rokoszu. Kroki zapo-
(X. Y .) Sprawa" fundacyi ś. p. Karola S z a j n o -  biegawcze, jako  to aresztow ania kilku jako  przy- 

c h y , była traktowana na przedwczorajszem posiedze wódzców schw ytanych osób, wstrzymały tylko ja  
niu Rady gminnej. ko czyny energiczne dalsze szerzenie się zam ie-

Sprawozdawcą był Dr P ie  r z c  h a  Is k i; wskazał 8 zek. Minister przyznał 10 wypadków śmierci 
on na czasy starożytne, kiedy ludzi poświęcenia do U c u k s e l l i t  2  kwietnia. Henat uchwalił na dzi
pół bogów wynoszono i czczono pomnikami. Mówca Uiejszem posiedzeniu znaczną większością ustawy
zastanawiał się następnie nad chlubnem stanowiskiem, o reorganizacyi arm ii.
jakie ś. p. Karol Szajnocha zajmuje w literaturze oj- Cłenewa 2 kw ietnia. Fabrykanci i robotnicy
czystej, — którego imię naród wieczną chce utrwalić upoważnili prezesa Rady stanu p. Catnperio do 
pamiątką fuudacyi literackiej. Dr Pierzchalski ze zaw arcia ugody; można się więc spodziewać za- 
względu na smutny stan kasy miejskiej stawia wnio- kończenia zam ieszek robotników, 
sek, by wybrać komitet, któryby się zajmował urzą- Paryż 1 kw ietnia, wieczór. L ’Etendard  
dzeniem wieczorków muzykalnych, amatorskich przed- przeczą pogłoskom obiegającym  o bliskich zm ia- 
stawień i fantowych loteryj. Huczne oklaski publi- nach w gabinecie.
czności towarzyszyły mowie jego. P a r y ż  1 kw ietnia, wieczór. Doniesienia z pro

Następnie profesor K a r p i ń s k i  wskazując na ko- wiucyj mówią o ag itacyach  tu i owdzie zdarza- 
rzyści dla krajn i oświaty z podobnej fundacyi wy jącycb się. W  M arsylii polepione były plakaty 
nikające wnosi o dodatek z kasy miejskiej 30 z łr .— podburzające, które polieya pożdzierała W Rheims 
Profesor Dr S t b g e r  gorąco popiera ten wniosek. Dr w wielu fabrykach robotnicy przestali pracować. 
T r ę b e c k i  również przystępuje do wniosku. P. 8 18- Zajścia czynne nie zdarzyły się. K siężna Hohen- 
g e r  nadto zachęca do ofiary osobistej obecnych ra- lo llern  — Sigm aringen, m atka księcia K arola R u­
dnych i to na subskrypcyą w ciągu posiedzenia. Po m uńskiego bawi obecnie w Paryżu.) 
piera go Dr T r ę b e c k i  lecz prócz tego wnosi za | P a r y ż  2 kw ietnia. L a  Situation  p isze: U kła

na celu m ających, o tern bardzo wątpić należy. | gdy się nie uda rzucać w św iat takie ustaw y jak  
W iemy, że pojedyńczy członkowie izby niższej, a francuska o zmowach, które służą tylko za opar- 
mięcUy oitni znakom itsi nawet posłowie, do dziś cie dla najzgabniejszych utopij, rzacanych w w ar- 
duia jeszcze utysknją, iż ustaw* o stowarzyszę- stwy nieoswjecone, przedstaw iających  im dobro- 
uiacb, kt^ra tak  liczne posiada luki, przez izbę byt jako  najwyższe dobro, bez religijnego hamuł- 
bez dyskusyi uchwaloną została — bo padła ofia- ca, a podających jako środek dogodzenie nam ię- 
rą  uieznośuych lipcowych upałów. Dziś stan rze- tuościom przez zaprow adzanie rów ności między 
czy podobny, lecz zam iast upałów — święta niby temi co m ają i nie mają. W edłag ostatnich wia- 
stanęły  na przeszkodzie grantowniejszej pracy. domości Indśpendance, rozruchy w C harleroi uspa- 

iłffą s ta ta iem  posiedzeniu Izby niższej poseł hr. kajają  się codziennie, robotnicy w racają  do p ra -  
H euryk W o d z i e  k i  postawił ju ż , ja k  nam  to cy ; w Genewie atoli jeszcze niebezpieczeństw o 

Iczoraj te legraf doniósł, w iadomą interpelacyę do nie usunięte. Miasto to, zdaje się być w ybra- 
J in is tra  oświecenia i w yznań, czy rząd poczynił Dem przez agitatorów europejskich na dosw iad- 
j lk ie  k ro k i, aby rew indykow ać od Rosyi fundu- czenia jak b y  in  anima vili. Przeszłego roku k n- 
s ie  należące się uniwersytetowi krakow skiem u, gres pokoju zrobił wpraw dzie olbrzymie fiasco-, te- 
Id terpelanci zw racają uw agę, że Rosya w kon- go znów tak  zwane stowarzyszenie m iędzy-naro- 
H^encyi zobow iązała się do zaspokojenia wszel- dowe robotników londyńskich dokazuje co może. 

ich p re teu sy j, jak ieby  zakłady cywilne i ducho- Dotąd mu się nie udało, ale ob iwiać się można, 
ne K rakow a mieć mogły. aby owe ciągle rzucane nasienie nie wydało w re-
!. M inister spraw iedliw ości Dr H e r b s t  p r z ę d ł o -  szcie plonu właściwego na gruncie tak  wybornie do­

żył-—aa  tern samem posiedzeniu dwie ustaw y praw nym , ja k  nim jest bezsprzecznie ojczyzna Kal- 
względem zaprow adzenia s ą d ó w  p r z y s i ę -  wina. Zresztą nic dziw nego, że zaburzenia takie 
g ł y c h  na zbrodnie i przestępstw a w spraw ach i na sąsiednią F rancyę oddziaływ ać muszą. J a - 
drukow ych, tudzież uk ładan ia  spisu sędziów przy- koż, p iszą, źe w południowych departam entach 
sięgłych. ruch między robotnikam i niezwykły, zmowy co-

Wbrew wszystkim zaprzeczeniom  utrzymuje raz gęściej w ystępują, a w Rheims, stolicy Szam- 
Volksfreund, że m inister rolnictwa br. Alfred P o - pauii przyszło do scen tsk  gw ałtow nych, że za- 
t o c k i  podał się do dymisyi. Zaprzeczenia każą wet robotnicy, do zmów przystąpić niechcący, 
tylko przypuszczać, iż s ta ra ją  się w płynąć na bezpieczeństw a dla siebie u władzy szukać byli 
m inistra, aby cofnął postanowienie sw oje.— Po- zmuszeni.
dług doniesienia innego dziennika w przyszłym  L ist z Rzymu z 29go p. m. którego dla braku 
tygodniu jedzie do Pesztu, gdzie spraw a ta  się m iejsca dziś podać nie możemy, zaw iera szczegóły 
rozstrzygnie .—  O ile wiadomości nasze sięgają, o Ojcu Świętym , które dowodzą, ja k  dalece po­

proszenie Pań do" współudziału w komitecie, o którym Idy  między Prusam i a D anią zawieszone zostały U r- Alfred Potocki już w tym  tygodniu miał się głoski o jego słabości byty
mówił Dr P i e r z c h a l s k i .  J a w o r s k i  popiera te L i  czas nieograniczony. D ania uznając niepodo- udać na dwór królew ski do Pesztu. dent nasz pisze o najściślejszych * » * •
wnioski i wzywa Izraelitów do składek. Burmistrz bieństwo porozum ienia się, cofnęła w szystkie po I Poseł rosyjski jenera ł Iguat.ew , który w raca cych rząd włoski z rosyjskim ; chętniei temu wie-
DODiera dorazowe sporządzenie listy. Uchwalono w jeduaw cze propozycye, jak ie  była zrobiła żądając jak  wiadomo do Stam bnłu, bawi w tej chwili w rżymy, i d la tego żadnćj me przy g
k o ń c u 1 ) d-ć z kasy 30 złr. na fundacyę, 2) zawią jedynie  w ykonania pokoju prażskiego. Wiedniu. Dzienniki donoszą, że widuje s.ę często na owe ciągłe wieści o p r z y m i e r z u  m iędz; F .a n -
zać komitet z 3ch członków i wezwać panie do współ- F l o r e n c y a  2 kwietnia!^ Gazeta* urzędow a o- * kanclerzem Beustem u którego w piątek  był cyą, A ustryą i W ł o c h a m i . dziwimy s ę tylko, 
udziału- prócz tego radni mają u ę  przyczynić osobi g łasza umowę zaw artą między F rancyą a Wło-1 na obiedzie. To wszystko wiedzieć łatwo, ale one | czemu Kreuzzeitung tak  bardzo się na to mnie
stemi datkami. Podczas tó j^a lady  publiczność dawała chami z d. 3 l u t^ o  r . b .  względem przekopu gó" wiedzą, że powyżsi dyplomaci trak tu ją  o' kw esty iIm ane potrójne przym ierze o b u rza , ile razy jak i 
. i  i-  i •„ * t ,„ j„  Mnnt Denis wschodniej, a nawet, że poseł rosyjski w yraża się francuski publicysta o niem wspom ina. Położenie

prązedzićZ‘urzQdowi powiatowemu, któregi nieliczni Londyn 2 kw ietnia, (posiedzenie Izby n iż -U  wielkiem dla pokoju europejskiego zam iłowa- jest mnićj pokojowe w tćj chwili jak  było w m ar

«  .35.* lr- . .a 10 ,2, do. . i . a! . ’ i !?. . Ł T g  I r V r f f  S S l '  i .b  " » « » -  W .  «»•?. *w szczególności zaś Naczelnik p. K u r.o w s k i  jak wszę a e  wprawuzm ^jeszcze n e  zupetme s iu  . J  » . do m v ś la ia -  decentralizaevi. którći iak  słusznie stronnictwI z n r r r  c*y  się d o m y ś la j ą - ld e ^ iz a o y i  którćj jak słusznie stronnictwo
loM r. u żywała wpływu swego na k o r z y ś ć  ludności cbrze Un.ejsza o to, bo to frazesy, mc więcej. W  każ- chcące utrzymać jedność

ja Się Skrzętnie z zebraniem składek po gminaeh.Liańskiej^ Na ^erpelacyę Y.“ rkk \  °ńWiacd̂  w Paryżu  “ ab^  w"lśnię Pw tej dobycia się z toni finansowćj, dogodzenie żąda-
0  rezultacie usiłowań doniesiemy wam póżniój. | lord S t a n l e y ,  że nie cofa wniosku swego CO Q0 | .. . • y_ > . /  J 1 . . i_ —̂ i--• , . J . —  ±-. i—

w łoską je s t wprost prze­
ciwne, chociaż widzi dobrze, że znów do wy-

gu dni 14t.u, tak że wydział budżetowy tuż po .  . . . . .
zebraniu się Izby niższej będzie mógł obradować legraficzna do Nowej Pressy, sprawił
nad projektam i fiuansowemi. . . .  8a°y§-

— Bawiący obecnie w Wiedniu (w przejeździe

uuuiesiomjr o— j- i .u. -  -  j - w " “ “ ’j V T ' T n ^ n k  I chwili bar. Beust rozesłał był dyplom atyczny o - |n io m  tak  tradycyjn ie  autouomicznćj ludności ja k
_  P. F o r c a d e ,  znany redaktor Eevue o es d e m i Irlandyi. R ozpraw y toczyły się dalej. R o e b u k  cnwm . * j  nieiaw0^ Die środkiem .

Monde* po powrocie swym z Wenecyi, gdzie brał przemawiał za rezolucyam i G l a d s t o n e .  Opozy wzvw aiacv swych ajentów aby zwrócili Zwracam y uwagę czytelników naszych na list
udział w uroczystości pogrzebowój Manina, nagle Cya życzy sobie dziś przystąpić do głosowania. ’ na O b ie g i rosyjskie w W e - z W iednia trak tu jący  o spraw ie irlandzkiej. Do
oszalał. Smutny ten wypadek, jak donosi depesza te I P e  e 1 H e  ul^ey, H o r  8 f a 1 ^ e o y ^  «  a “  11 L rzeSh i Oalicyi. To też dziennik VEpoque  zape- wielu praw dziw ych spostrzeżeń korespondenta do-

r  r a v  O s b o r n «  r  l i  G kdstona  wnfa że „ostatnie adm inistracyjne w ypadki- w dam y tylko, że oddaw ua bardzo na radykalnym
. v e , G r a y  i G s  b o r n e  za rezolucyam s . » niedzie Drzedmiotem dyplom a- program m acie stronnictw a, k tóre  popiera G ladsto-

—  B a w i ą c y  o D e c m e  w wieuuiu p .^ jv ^ A .v , _  Dnia 2go kwietnia zupełnie zachmurzone przy Odroczono rozpraw y a a -  tve/nei koresD^ndencvi na, było obalenie kościoła urzędowego (ńtg/i c/iurcń),
do K onstantynopola) jenerał I g n a t i e w  znany eiinym w chrze północno - zaehodn.m dopiero ku wie Kopenhaga 1 kw ietnia. Z P<^odu dome- tycznej ^ e p  y • , ,  dowa Nordd_ all Jako głównej podstaw y arystokracy i angielskiej
poseł rosyjski w Turcyi, miał onegdaj dłuższą L a ro w i wicher ustał i niebo się zupełnie wyjaśniło, s.etiia Weser Ztg, że D am a proponow ała L  JdoDie8iPnia ^ ry s k ic h  i brnksei- Obalenie takow ego w Irlandyi byłoby to pierwszym-
rozmowę z kaoclrizem  baronem  B e u s t e m .  Dziś ciepłomierz najwyżćj stał na -f- 5 2 , R., najmżćj pić do wiąz u północno - niem iec-i go a o dzienników że układy między Prusami a a stanow czym  ciosem kościołowi zadaDym a zarazem
kanclerz daje na cześć jego obiad, w sobotę zaś L a _  0 ",8 R. Ciężkomierz podnosi się dość szybko, Szlezwiku albo sprostowanie granie w myśl re - |sk ic b  dz.enm sow , ze u . | ,  , /  . . ^  w -

__ .  . .  i  ,  t  I -  - » .  i  i  n  r \  r \  t  • . J -  Ć J t !  I . l . « i n ł n  n  1> 1Q/I7 i a v T / l 7 b  XJO f \  S V I P 7  \fO  1 K  -hr. S t a .  k e  Ib e r g  ma dac wieczór.
— J e m r .J  K l a p k a  wzywa

zudunk  „ ..... ..
spi ry  mogą ty lko  w yjść n* szkodę spraw y. I —  Dnia 3 kwietnia około 8ćj zaczęło się enm u-1 zasauue. r , } „ nb ftWiP t.Kw 1 burg,~na Co' Prusy nie mogłyby przystać, gdyżl wstąpi na drogę," k tóraby ją  do am erykańskiej

— r„,a  dzionm- ;  n r ^ . e d ł  1 K o p e n h a g a  1 kw ietnia.. Członkowie Izby; J ye y  w^ 8pie’ mocno zbliżyła. Z koroną bowiem łatw iejsza sp ra-
Stronmciw, uaia- P J J r  „„A l e t  ,  artrotnkraMra labo U b ano-iploba MaŻP.

. ,  ,  I r t i  - ' Ą  ' i . ' « Ć | * v p , »  » ,  1847 dzielącego O *
wa w dzienniku Sza  I z ri,na dnia 3go kwietnia 333 ,32; zaś deplomierzI Berlinga e t ende oświadcza, i . I wiada, że wcale ją  to nie dziwi, albowiem D anial k racya. Jeżeli przepadnie gabinet tak, że aię wnio-
y, pi meważ za targ i i —  2°,3 R. Wiatr wschodnio-północno-wschodni. dy ozwa ające poczytywać to dom agała się odstąpienia księstw aż po F lens- ski G ladstona utrzym ają, to spółeczność angielska

 łj w  ̂w szkodę spraw y. I —  Dnia 3 kwietnia około 8 ój zaczęło się ehmu-1 zasadue. _ . 11   _ . n     a , ~ a I irMraKw Hr* omAftrireńairini
_  Ptś fr* ił ip l*  osta tn ią  a g iu c y ą  d^ioDui- i wiatr wschodnio-północno-wschodni przeszedł Kopenhaga 1 kwietnia,

ków wiedeńskich w spraw ie konkordatowej jako  na północno-zachodni; nad wieczorem znów się roz- niższej należący do wszystkich ■ auuu .sn ., ~ I R i P9t "wiadomość Iw a  iak  7  a rvstokracva  tak a  iak  anm elska Może-
n ieuzasadnioną, niekonstytucyjną . niebezpieczną. L j ło. Największe c i^ .o  doszło do +  3»,0 R ,  naj- dzali się nad adresem  do króla z powodu ,jedno- J  ^  ^ p ro w a d z lu ta  w by jedaak  s^ok  za |w \ l to w a y f  a  rozam  p t
Sankcya dotyczących ustaw nie może me nastąpić, mniejsze do — 2°,3 R. Ciężkomierz opada, stan jego czenia się m inisterstw a wojny 1 m arynarki tudziez Ij y ..̂  |  J  ,«Lsennem i Danii iozvkal litveznv angielski nie Dozwoli na nieeo- dla tego

-  hr J.&L, i. Mm ».8;dzi"i6 64j z “ s,r  332"50̂  r  h r ter8Wa spra' '  w -  s s s & i S f f T i u . a f i / r .
borów do sejmu mus. być: Precz z de legacyą , | ciepłomierza -  1°,2 R. .W iatr północno-zachodni | s o ^ e .  2 bw ietnia. L a  y w J s k i e j  postawiono rok 1846 za normę, gdyż wtedy bądź ja k  bądź kw estya w ym inąć się nie d a ; sta-

^  . I __1 ___ :_  brAlAtrobinrvA nKia I noln nr«ar1 nninio fair ud Ano>lii iftlr MO Trionriuiprecz z ministerstwem wspólnem!
T ak  przem aw ia organ skrajnej lewicy, p rze­

ciw której to Perczel ciosy swe wymierzył. Fereryuaal; w poniżsi* 1̂  dnia 6 kwietnia, Sgo (S -  L . t J ,  M ammi tylko p i ń r t i  r o d .i i  k re te ń ik ic h U ro d o w o S e i »pokoj«,e obok s.obio m .oozk .ly . |t a  be* r o e w .ą e .e i . iM j e j » .e .d o e w o l i .  KoSe.61 u.
lestyna papieża. [ przez eskadrę rosyjską.

I . i v h A n a  9 IrmtafniQ ta ni*7As)anA I 0*0
Na posiedzeniu parlam entu północno-niemieckie- ra d o w y  anglikański jest w Irlandyi potwornością 
i d. 2go b. m. rząd zapowiedział wniesienie antynarodow ą, i n iespraw iedliw ą; Irlandya od

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W W ashingtonie rozpoczął się proces prezy

JCMość raczył mianować p. Jana Mariana 
Iw Kolonii nad Renem (naprzeciwko Neumarkt)-
haceso od wielu lat swój hurtowny skład dla c . — — __4-----  _ , .  .  . .  -  , ■ . . , ,

K r a h ó w  4  k w i e t n i a .  W  poniedziałek d. 6 b. m. | J ‘ ”ckich p r o w i n c y j  w W i e d n i u  na G r a b e n ków zwycięzko atakow aną została. W ojsko zdo-1 pobyt obustronnych krajowców daje prawo oby-1 
o godzinie 5tćj po południu odbędzie się posiedzenie j ^  ^ 3  _  c_ nadwornym dostarczycielem. U " 1 m Po1q «Qłr,r»Q rovA.nPiQ
Rady miejskićj.

Po niepowodzeniu jakiego doznał już raz w od- obowiązku służby wojskowej, dodając żartobliwie, przesądzać w ypadku a tern mnićj skutkówzapasy
Krakowie zakład posługaczy publicznych, powstał j Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go kwietnia. I zyijańezyków, równocześnie okręty  pancerne

Gzasnu.
nvch urządzeń, wszęuaic ^  , 0>0- w  Zvsm unt Smalarski z B o -1 n  ue Ja n e iro  i    r ” ~ , V— " ? I *  aw ie iu ia . L lo yd  w ęgierski donosi:

nich miastach zakład taki o_płacaj»ę P-edsiębiorcom,| N o w o ^ o r s ^ z ^  ^  porucznik z Tarnowa, | j ^ - i l n i e ^ ^ e c ą ^ u  P « a g a ^ w  Ac* | ^

niedobór.

uznanych urządzeń,
r  tam '“zwł;-' I ianowic, Wilhelm Lukacz c ^ r a c z n i i z  Tarnowa I ̂ i ^ T m l r y c e T l d o b y c i e '  je j"pS T o iy  kres I uaTem ; że panujący niemieccy sprzedaw ali Ao- 

» publiczności P” y t " i .  słażby Józef Michałowski w łaśccei dóbr z Łuczyc, Dyomzy m iedfy BraW hą a  P aragay . 22ed.) glikom za pieniądze żołnierzy, których Anglia
domow!j.Z,Źe i u nas coraz mnićjałużących słałych (}roblew8^  E m U ia T ż y lk a  w ła ś c ic ie l‘dóbr \  .kw ietnia. W yższy sędzia w ysyłała Bes­
sie trzvma, przeto słudzy na użytek powszechny za urzędnik ze Lwo*a, Chase, który prezyduje w procesie J o h n s o n a ,  skiej. Wreszcie Izba idąo • PS wuiosek

prowadzeni ^ “ N ^ - ^ y S a f  HOTEL SASKI: Korneli Ohwalibóg wł d. z G>- g S iS T k u  7 1 ^ 7 ^  depu tow anym

Izba niższa w bieżącymn ie z r o z u m ia łą ’ dla ludn, a która znaczy „umyślnych 
Posługacze ci mają czerwone kołnierze . czapki z 
blaszanym napisem tudzież numerem.

  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego
wyjaśnienia:

TR E ŚĆ  O B W IE SZ C Z E Ń  U R ZĘD O W Y C H

w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd stanisławowski spadko­
bierców Jana Zadurowicza o zapozwaniu ich przez

.„odm u z przesadną gorliwością na nocnych na- Dzienniki francuskie są zupełnie puste, chyba 
et nosiedzeniach załatwiwszy rozmaite, mniej lnb że za francuską policzymy spraw ę rozruchy ro- 
iecei ważno ustawy — przyjęła zmiany przez botuików w Belgii i Szw ajcaryi, nie w tern zna 

zbe wyższą w ustawie szkolnej poczynione i o -leżen iu  jak  pewien dziennik, który zapomniawszj
  zarzuca mi, i a - |0,0ruu"  ---------------r  -  q a a h a ', ! ,  | kra HniP o b e c n ie  n a d  ustaw ą wyznaniową, która to że Charleroi jest miastem belgijskicm , ubolewał, iżflZr%,L i śmierć króla Ryszarda U Z “ 2 2 h 5 rS ;S  5 T "iJS S  w Korniczu ^ s ta tn ia  urządza stosunek między w yznaw cam i o d -1 zam ieszki tam eczne dynastyi ^ P ^ e o ń sa ie j_  zagra-koby —  . - .......  . -  , .

dany tłumaczeniu tragedy i, w ostatnim tygodniu na 
scenie naszćj przedstawionćj był moim wymysłem
twierdząc i e tytuł sztuki brzmi: King Kichard u ‘ zaplaccu.»   , - ., ,  , -. - . , . v  .
(Król Ryszard III.) Niedarowałbym sobie takiego wy- k tor Dr Renies.— Sąd stanisławowski pochowania zm arłych na cm entarzu innego wy-

* • 3" ^  JleseU im k Rindera o nakazie zapłacenia Mendlowi znania i t. d. Czy gorączkowy ten pośpiech, któ-
_v _ 1.  i Mescnunma ruu u q dzienniki wiedeńskie dawniej tak  słu ­

sznie izbie niższej zarzucały, wyjdzie na korzyść 
uchwalanych ustaw, przeobrażenie całej monarchii

twierdząc że tytuł sztuki brzm i: King Richard 111 -■ łacenia
(Król Ryszard III.) Niedarowałbym sobie takiego wy- ^  _ .
mysłu i przyznałbym się pierwszy do winy, gdyby ^ eschulima _____________  _ .
zarzut był słusznym, bo i ja wiem, że tytuł jest wła- , 3 3  złri. kurator Dr Rosenberg
snością autora. Ale tytuł sztuki brzmi wedle najstar- 1  n  J
szych wydań, źe tu zacytuję londyńskie 1752 Theo­
balds (tom 5 str. 1 9 1 )  i krytycznych nowszych a 
mianowicie Rowego (stereotypowe wydanie londyńskie 
1856 „from the text of Johnson, Steevens and Reed), 
które oba miałem pod ręką, niemuićj wedle wydania 
lipskiego in quarto (z r. 1 8 5 6 ), z którego tłuna- 
czvłem, zawsze: L ife and death o f king Richard III.

* Z uszanowaniem Józef Szujski.“ | ńowe obr ..
TSTm hvl:śmy w tak szczęśliwem p o ło żen iu , a b y  m ieć  I L isty  zast. poi.bę® k.

pod ręką WSZyBtkie * ^ a“ ia Szekspira, jakie szano. ^ i 0 0 rsr. '
wny tłómacz Ry8Ẑ r^ ^  st̂ rP!,tw!!a’. z"rac,amy _J®d“ak I T a l a r y  prs. za 1((0Ul.

Kurs papierów i pieniędzy.

I l r n k ó w  3 kwiet. 
Sreb. poi. st. za 100zł.

żądają płacą

ieeo  uwagę że wydanie stereotypowe l ip8kie w l  to- Bankn. pr.za l&Ozłr. 
n u n rto  z r. 1840  z glossam i Johnsona, Ma-1 Srebro nowe austr. . 
q u a r io  . tvtuł owói i.„ . Dukat ważny . . •lnifa \  Steevensa, nie inny ty tu ł owćj trajedyi na kar Dukat ważny . - • 

cie 516 zawiera, póbmpOTyały rosyjs.

T * r s s ‘.J  TTl Tenże sam tytuł znajdujemy w tłomacze- Oblig. indem. „ 
s z a r d U l .  T e n ż e s a m D  jeżeli się niemy- A k.k.g.bezk^idy w.
niu memieckiem W. Bcni«g‘»t a prJ :„, y „ L. Cz. z całą wpł.
limy w rozbiorze dzieł Szekspi P .  . a8.a- I Listy bauku hipot.
" “I :  o d  d . i  k m ,.  o d b ,» . j ? ■'« “  ‘  i n s r
konno-gimnastyczne towarzystwa J ł  p I J Metaliki ua ■». *•
row nictw 'm  p H U ttem anna, w umyślnie na ten ce „ Pożyczka naród,
rowmetwo p r/omkiem. P* Httttem anul „ Metaliki na m. k.
cel zbudowanym cyrku  pod| cza8 goszcząc • Obi.ind.niż. Auat-
przybywa ze Lwowa gdzie dłuższy , ,  czenkio

BWOia tr u p ą ,  zjednał sobie zadow on»» , ,  „ węgiersk

08 106
(13 110
73 71

424 410
160 .66
171 167
89 ( 87}
il4 112
5 55 5 40
9 35 9 15
9 55 9 30
71 69
75 73
67 65 J
207 202
181 i76
85 83

5? 60 53 50
63 75 62 65
57 6C 57 60
85 5C ------
92 5( 91 60
72 - 71 70
'0  71 70 25

55 Obl.ind.galioyjs.
„ buków. 

.  » siedmg.
ożyozka głod. gal. 
L isty  zastawne.

żądają płacą

SI 75 14 25 
64 50 61 — 
67 50 «ł — 
99 73 99 -

4jj Galicyjskie . .
5 ■ g Węgiersk. los.
55 Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

,  » 1854
. I860 

n » 1864
Como-Rente. 
Kredytowe . 
iegl. par. na D 
K.S. Esterhazy 
Księcia Saltu 

Palfy. 
ks. Klary . 
hr. St. Genoia 
miasta Budy 
kg. Wlndischg. 
br. Waldstein. 
hr. Keglevich. 
Rudolfa .

94 30 
70 —1 
91 — 
98 25

94 —

90 50 
98

72 50 171 50
75 5C 76 — 
82 10 81 60 
85 20 8Ł — 
20 — 19 50 

132 -  131 75 
93 60 93 — 

135 — 131 
33 50 33 — 
:6 25 25 75 

28 50 27 50 
24 75 34 25
26 50 
18 50 
23 -- 
15 35 
14 75

36 — 
17 50 
21 
14 75 
14 25

Akc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.ua Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

rządowej fr.-Ł 
zachodniej c. Li. 
Pardubickiej 
południowej 
Galicyjskiej 
Ozerniow. / . 

Oblig. pierwszens\

(sr.pr). 100 fl. w. a. 
(Emis. 1862) „ » „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
jEm is 1867

Kol.npołud.St500tr.
Bony 6? 1675-1876. 

lLl.póbC.F.100fl.k.m
za 100 A- w. a.

łgdąją 1 plaoą

706 |705
188 80 188 70

caryi. Toczy się tam kw estya socyalna, to pewna 
ale zmowy są narzędziem , i to tak  silnym , że 
rząd siły używać musi. Teorye, których klasa 
wyrobnicza naprzód pad ła  ofiarą, krw aw o w ppo 
łeczeńst.yie rozstrzygać się muszą. Bezkarnie ni-

493  —

1745 
254 40 
; 40 — 
139 — 
172 50
205 —j304 76 
178 50 178

* w sreb. 5j
Ror.Głog. zs 1 0 0 fl km.
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. sr.100 fl._w. a. 
Kol. połud-pół-mem: 

aj — za 100 U. 
__ w srebrze

491 -
1740 

354 30 
139 75 
138 50 
173 30

100 —  

83 50 
81 35 

116 —

99 50 
83 — 
80 75 

115 50
114 50 114 -  
97 351 97 —

206 _  
90 35 
88 50 

102 25 
75 25

84 50

78 50 
86 —

305 — 
89 75 
88 -  

101 75 
74 75

84

78

Kol.Gal.K.L.300fl.w.a 
w srebrze 5J za 100 

Kot.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300fl.
— (wsr. 6J zafl. 100.)

Emisya 1867. 
" Grao-KOfl. za 150 fl. 
... (w sr. 4jjj za fl. 100 

Kol. 1. Sied. n. 200 a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr.poSj zal00„ 
Tow.Zegl. par. naDu: 
_  — za fl. 100 m.k 
Austr. Loyd fl.lOOm.k 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 5jzal00fl.

Waluty.
Cesara korony. .

dukat na wagę 
- obrączk" 

Złoto at marco . ■ 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

P»»oą

93 - ! 92 -  -
88  - 87 50

E
77 — 76 50
82 — 81 -  F 

B
73 - 72 —
81 80 81 40 1 

I
37 60 86 60

I
95 - 94 —
95 75 —  -

91 35 90 75

16 45
5 49j 5 45
5 49; 5 48)
5 46 5 45
9 25J 9 25
9 67 9 62

9 39 9 33
11 67 11 62

9 50 9 45
113 26 113 —
113 25 113 —
1 71 | 1 70^

Berlin 4  kw ietnia. Sejm przyjął austryacko- 
półaocno-niem ieckie trak ta ty  pocztowe. Spraw o­
zdaw ca w yraża sw e uznanie dla w ażności tra ­
ktatów . W arunek L a s k e r a  względem n ie tykal­
ności członków sejmu i Izb, pomimo odradzenia 
hr. B ism arka, p r z y j ę t y m  z o s t a ł  119 przeciw  
65 głosów.

Berno 4 kwietnia. W iadomość o przeniesie­
niu wojsk francuskich do punktu pogranicznego 
pod Genewą nie je s t uzasadnioną.

Pary® 4  kwietnia. L a  Presse dono si: Po roz­
mowie posła duńskiego z m argr. Moustier w sp ra ­
wie szlezwickiej, rząd  francuski udzielił p. Bene- 
dettemu w Berlinie m s trn k c y j, aby się postarał 
z hr. Bism ^rkiem o załatw ienie trudaości.

Kursa. W i e d e ń 3 kw ietnia, godzina 2 po polud. 
Metaliki 57*20. — Pożyczka narodowa 62*65. —  
Losy z roku 1860 81*90. — Akcye banku 700 .— 
Akcye kred. 182*20*—  Londyn 116*10 —  Srebro 
113*35—  D ukat 5*52.

P a r y ż  4 kwietnia. Renta 69*25. ________
o rp o w ; Ki>ziALiry h e d a k to r  i  w ydaw ca 

j f n t o n i  ł i ł o h u k i t t f s k i

Pruskie bilety kas.
L w ó w  2 kwiet. 
ukat holenderski . 
„ Cesarem . . . 

ółimperyał rosyjski 
ubel srebr. rosyjski

1 żądają płacą
1 T r o i ł  i  70

pap

m. k.

5 49 
9 54 
1 79 
1 58 J 
1 70J 

68 25 
71 65 
83 — 
64 35

5 46 
9 45 
1 76 
1 67ł 
1 69 V 

67 75 
71 15 
83 — 
64 10

Pożyczka naród. — — —

, „ lwow.- czer.
keye banku hip. gal.

W a r n .  2 kwiet. 
Listy zast. 1 ser. rub.

n "» * ser* "kupon » 
Listy likwidao. » 

kupon » 
Pożyczka r. { « *  n

Kolej warsz. wied. „ 
waraz. byd. „
wars*, teresp.

205 50 
178 25 
72 60

204 60 
177 50

72 90

61 33

125 50 
122 25 
65 
56 -  
81 60

72 40 
1 t l i  

61 -  
1 35f 

124 75 
121 60

55 17 
81 —

Pociągi, osobowe i m  kolejach z e u u n y c n
od lOgo Czerwca r. b.

Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po Krakowa dv W te d m a .W ™  . W rodm um  P

P 5 T L  dod2 ^ ^ °  ^  W  1 wieczór—,

z G rani%
do Szczakowy o godzinie 5i.*7 przed połu
. a 6 ^ pomduiu, 

u M/Omwu óio Kresow a  2.61 pc południu;
Krakowa  6.10 rano; 6 .2 0  wieczór. 

1;G n o i ła  do Krakowa  9 rano.
*; t f S k i  do K rakowa  o.40 wieozor. 
j UyKowic do Krakowa  I  po południu.

do
^ ł j r e h o d i ą :

Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.4to wieczór.—z Wro 
claw ia o godzinie 8.46 rano =  z Wroctawitr 
W arszawy, M ysłowic i łłzczakowy 5.21 wieczć * 
ze Lwowa  #.5i popołuduin; 6.11 rauo- - s W if 
liczki 6.16 wieozó . 

rtemyllc. z Krakowa  4.43 po południu; 
wouia z Krakowa  8.28 rano; 8.36 wieczór

do Wiednia z  Krakowa  6.17 rano, 7.37 wieraór



CZAS z Niedzieli 5 Kwietnia. 1868:

A u g u s t  H a m i l t o n ,

odnośnie do zamieszczonego w N . 77 ni­
niejszego dziennika artykułu  swego pod 
napisem : „Oorzelnictwo i nowe tegoż opo­

datkowanie 
oznajm ia niniejszem  najuniżeniej, że adres 

jego  aż po 15 Kwietnia r. b. b ęd z ie : 
„ Księgarnia Karola Wilda we Lwowie, 
i że, n a w e t  przy 24 do 36 t y l k o  go­
dzin trw ającej ferm entacyi, we wszystkich 
dotąd przez siebie w tym  ro k u  zwiedzo­
nych w Galicy i gorzelniach znalazł par- 
nice za m ałe, ażeby m ożna wódkę z jak 
najw iększą możliwą pędzić korzyścią. In ­
teresowani raczą porów nać zamieszczone 
w dziełku jego , napisanem  w gorzelniach 
inteligentnych i znanych w świecie z pol­
skiej gościnności właścicieli gorzelń ga li­
cyjskich, noszącem  napis: „ P o r a d n i k
g o r  z e l u i  c z  y , “ artykuły: O ile parnica 
w inna być większa albo m niejsza od k a ­
dzi ferm entacyjnej ? —  i „Różne u rządze­
nia i sposoby, za pomocą których przy 
za małej parnicy m ożna jednak  zaparzać 
ile się podoba." (632)

Ogłoszenie.
N. 3158 -----------
Dostrzegane od niejakiego czasu nie­

stosowanie się do przepisów policyjno- 
budowniczych powoduje Magistrat w in­
teresie bezpieczeństwa publicznego podać 
do wiadomości osób interesowanych, że:

1. Wszelkie plany na budowle nowe 
lub reparacye starych, Magistratowi do 
zatwierdzenia przekładane, opatrzone być 
winny podpisem ukwalifikowanego, wol 
no praktykującego budowniczego, w mie­
ście Krakowie osiadłego;

2. Wszelkie budowy nowe lub zna­
czniejsze reparacye starych winny być 
przez majstrów pod kierunkiem ukv>. ali- 
fikowanych budowniczych prowad/.one, 
którzy tym samym przyjmują wszelką 
odpowiedzialność za wykonanie podług 
zatwierdzonego planu przez Magistrat.

Dla tego ttż  wszyscy, przedkładający 
Magistratowi do potwierdzenia plany na 
budowlę, do przepisów tych zastosować 
się są obowiązani; gdyż w razie nieza­
stosowania S;ę plany przedłożone bez 
wdawania się w onych rozpoznanie zwra­
cane będą.

Z Magistratu kr. gł. Miasta
Kraków dnia 17 Marca 1868  r.

(613, 1-3) T.

m  ^po trzebu jących  niezbędnie kuracyi hy- 
j H L  dropatycznej, a niemających wcale
środków na to, uwiadamia się niniejszym, że 
lekarzowi kąpielowemu w Grefenbergu (poczta 
Freiw aldau) Wmu Doktorowi Czerwińskiem u,1 
właśnie oddało się na ten cel do dyspozy- 
cyi pewną kwotę. (603 1-3).

Handel towarów korzennych, win 
i delikatesów'

Hermana Frilsch
w Krakowie na małym Rynku

przy nad ch o d zący ch  Ś w ię ta ch  poleca 
w sze lk iego  ro d za ju

najświeższe towary
drożdże p raso w an e , m ą 1 ę  w ęg ie rsk ą  itd. 
ow oce św ieże i sm ażone , sery, rozm aite  
w ędliny , do b ó r w in w ęg ie rsk ich  i fran - 

cuzkich , szam pańsk ich ,

SKŁAD PORTERU
praw dziw ie  ang ielsk iego , w ódek  francuz- 

k ic h , g d ań sk ich  i k ra jow ych ,

Herbatę Chińską
w różnych  g a tu n k a c h  po c e n ac h  n a j­

tańszych . (677. 1-3).

Józe  ^ J H l u b s c h
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, pod L. 7,60, 

poleca n a jn o w sze  w io se n n e  i le tn ie  k a p e lu sz e  męzkie,
we wszelkich kolorach i kształtach. 

l lS p ^ C d in d ry  czarne i bure  od 3 złr. 50  cent. i wyżej.“^ J ^  
Kapelusze pilśniowe tw arde i miękkie w rozmaitych kolorach i kształtach 

od 2 złr. 5 0  cent. i wyżej.
Zupełnie nowe kapelusze dla chłopców, Kapelusze z materyi, Czapki podróżne.

Zam ów ienia zam iejscow e w ypełniają się ja k  najpunktualniej. —  R ów nocześnie 
zwracam uwagę na zupełnie nową, w Paryżu w ynalezioną, M a s x y n K i j  d o  m i e ­
r z e n i a  g ł o w y ,  za pomocą której każdemu kapeluszow i nadaje się potrzebną 
formę głowy t676

n

Korzystne nabycie dóbr w  Kró­
lestwie Polskiem.

D obra;35akrst« łw  w Królestwie Polskiem — po­
łożone mili od szosy, wiodącej do miasta po­
wiatowego Jędrzejow a — są do sprzedania czy 
też zamiany na m ajątek ziemski w Galicyi, lub 
obszerną dzierżawę albo kamienicę w Krakowie. 
W  dobrach tych, mających dw ór obszerny, b u ­
dynki dosttaeczne odpowiednie, rozległości grun­
tu ornego, klasy le j, pszennego morgów .' 00, lak 
morgów 50, lasu sosnowego morgów 93, pastwiska 
morgów 10, k tóre może być zamienione na grunt 
siewny żytny - z Młyntm na rzece, do którego 
należy 13 morgów gruntu, -  oraz z gospodar 
itwem rybnem w dwóch stawach i pięciu sadzaw­
kach zarybionych. (560-1-)

Oprócz powyższej rozległości służy prawo hi­
potecznie zawarowane wolnego używania past­
wiska na samorodnych pastwiskach^ i polach w 
przyległych dobrach granicznych, mających 3.0* O 
morgów rozległości.

Przy nubywey pozostanie 500 owiec cienko- 
wełnistych, '.0 koni i dwadzieścia kilka sztuk by­
dła, oraz wszelkie sprzęty gospodarskie.

Wiadomość bliższych'szczegółów udzieloną być 
może na zapytanie listowne franco pod adresem: 
S. Mi. w |Grodkowicach, przez Niepołomice.

Dobra
w doskonałej szennej glebie położone, 
3 0 0  morgów obszaru mające, z propina- 
cyą, na trakcie M ścisko- Samborskim, o 
półtory mili od stacyi kolei żelaznej odda­
lone, łatwością i taniością robotnika od­
znaczające się, z obsze nym i ebganckim 
domem i oficynami, jako też porządne- 
mi budynkami gospedarskiemi -  - są do 

s p r z e d a n i a .
Większa połowa ceny szacunkowej 

może się pozostać na czas dłnższy przy 
gruncie. (669-1-3)

Bliższa wiadomość W C z y ż o w i c a c h ,  
poczta M o ś c i s k a .

Do interesów domowych, kupieckich i prze­
mysłowych, w ogóle do wszelkich usług, po­

leca swój

uiiu POSŁUGI
EXPEESS

który zawsze starać się będzie przez dokła 
dne i sumienne wykonanie poleceń wszelkim 

żądaniom Szanownej Publiczności zadosyć 
uczynić.

Przedsiębiorca tegoż Zakładu uprasza 
Szanowną Publiczność przy przeprowadzaniu 
zawiadomić biuro 24 godzin naprzód, a gdyby 
takowe w nocy nastąpić miało, zawiadomić 
we dnie. Godziny służby wyznacza się w le- 
cie od 6tej rano do Smej wieczór, w zimie 
zaś od godziny 7mej rano do 7mej wieczór. 
Ażeby k iżda strona za użycie posługacza 
marki przyjmowała, są niezbędnie pótrzebne 

następujące w arunki:
1. Bez marki nie ma żadnej gwarnucyi, 

bo tylko za okazaniem tejże taryfą oznac.o 
nej, szkoda wyrządzon.-: aż do wysokości 50 
złr. w. a. w przeciągu 48 godzin wynagro 
dzoną zostanie.

2. Jeżeliby się posługacz w czem sprze­
niewierzył, utiaci kaue.yą, zostanie oddalonym 
i sądów i oddauym.
PoFlugacz jest obowiązanym na każde żąda­
nie zlecającego przedłożyć ta ry fę , i nie wolno 
temuż pod utratą służby podawać stronom 

wyższych cen.
Biuro udziela także taryfy bezpłatnie, i w każ­
dym czasie uczyni zadość zażaleniom z przy­

czyny posługiwaczy wyniknąć mogącym. 
Podpisany utrzym ując takie Zakłady od pię­
ciu lat w innych miastach państwa austry. 
z wszelką dokładnością i zadowoleniem P u ­
bliczności, tuszy sobie, iż w tutejszćm mie 
ście uzyska sobie względy i zaufanie Szan.

Publiczności. (627.1-2)

Zakład fabryki kapeluszy 
słomkowych

I I .  F r i e d a  w Wi e d n i u,
S ta d t ,  Adlcrgasse N 1 . 

rozsyła za pobraniem należyti ści pocztą, 
lab za opłaconem nadesłaniem 12, i C lub 
20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lub 10 złr.

pół-tuzina (518 6 25)

Kapeluszy słomkowych
n a jn o w szy ch  i n a jw y tw o rn ie jszy ch  

na wxór.
Ta rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 

celu liczbę moich szanownych odbiorców 
powiększyć. Będzie mojem usiłowaniem 
każdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został 

moim stałym odbiorcą.
f l ^ - P r z y  zamiejscowych zamówieniach 

na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło­
miane przyjmują się* do przerobienia i u - 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj­
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policzą 
się 7C cent., przy pól tuzinie 50 cent.

Dom dwupiętrowy
przy ulicy Szpitalnej Nr. 3 9 8  pod Ra­
kiem jest z wolnej ręki do sprzedania pod 

korzystnerni warunkami. 
Wiadomość u właścicielki tamże 

m ie s z k a ją c ej- («so i-3).

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku ijlomtej sałaty i laurowych liści

PP. C ł r i m a u l t  e t  C ie  w P aryża .

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
hubitancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
oadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia no cnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (726-17-24 T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem " p. Redy- 

avr Krakowie; p. RuJcera, Berlinem  i Pio­
tra Mikolascha we Lwowie; p j .  Elsnera i 
M onkiewicza  w Poznaniu; p. Szaittera ap., 
w Rzeszowie.

W dniu 16 Kwietnia r.b.
rozpoczyna się ciągnienie 

IeJ klasy przez Rząd poręczo­
nej i dozorowanej

254 Hamburskiej Loteryi 
rządowej.

IK a jw ię k s z a  w y g r a n a t

90.000 talarów.
P rócz tego P la n  g ry  uposażony je s t  
znaczną ilością w iększych i  m n ie j­
szych w ygran, ta k  że słuszn ie m ożna  
go po liczyć do izęd u  najlepszych tego 

rodzaju .
Całe oryg Losy (nic Promesy) ko­

sztują 4  złr.
Pół „ Losy dto 2 złr.

Zamówienia opatrzone rimesami, 
będą n a ty c h m ia s t \ tajemniczo w y­
konane. (515-6-8)

W y g ra n e  będą w ypłacane w pru _ 
skim kurancie, wykazy wygran 
zaraz po ciągnieniu rozsyłane.

U prasza  się zgłaszać wprost do

Sally Masse,
B a n k  u  m l W e c h s e l - G e s c h S f t  

ł n  H a m b u r g .

Książęco-Brunświcka Loterya krajowa,
n a j l e p s z a  ze wszystkich istniejących loteryj , r o z p o c z y n a  swe ciągnienie o -  
s t a t n i e j  I  g ł ó w n e j  K l a s y  w dniu 1 4  K w i e t n i a  i kończy w dniu 30ym

Kwietnia r. b.
P rzychodzą  w- tem ciągnieniu pom iędzy

! ! !  1 8 . 1 0 0  w y g r a n e m i ! ! !
następujące trafne:

złr. L75.000, 140.000, 122.500, 1 1 5 .0 0 0 ,7 0 .0 0 0 ,3 5 .0 0 0 , 17.500, 
czyli talarów 100,000, 80.000, 70.000, 60.000, 40.000, 20.000,

10 .000  i t. d.
do bezwarunkowego, rozstrzygnięcia i zalecam na  to ciągnienie oryginalne lo s y : 
ćwiartki po 10 tal. czyli z łr. 17-50 — pół-losy 20 tal. czyli 35 złr. —  całe losy 

40 tal. ezyli 70 złr. w. a. pod zapewnieniem rzetelnej i szybkiej usługi.

M .  R e i s s ,
(671) książęco-Brunśw icki radpoborca  loteryjny w Brunświku.

Główna wygrana 220.000 złr.
na wielkiego losowaniu kapitałów  poży­
czki premiowej z roku 1864, w ilości 129 
milionów 983.000 złr. przez rząd  założo- 

nem i poręczonem, 
w dniu 10 Kwietnia r. b. 

odbyć się mającem.
P om iędzy  400.000 w ygranam i tej poży­

czki, zn a jd u ją  się w ielkie tra fn e :
20  po 2 5 0 .000 , 10 po 2 2 0 .0 0 0 ,  60  po
2 0 0 .0 0 0 .8 1  po 150 .000 , 20  po 5 0  000, 
20  po 2 5 .0 0 0 ,  121 po 20 .000 , 90  po
15.000, 171 po 10.000, 3 52  po 5,000, 
43 2  po 2 .000 , 783  po 1.000, 1350  po

5 0 0  i 150  złr.
jako najniższa wygrana każdego wycią­

gniętego losu.
Jeden  Los z seryą i num erem  kosztuje 

2 zlr. — 3 L sy 5 złr. -  7 Losów 10 
złr. — 15 Losów- 20 złr. w banknotach.

Łaskaw e polecenia za nadesłaniem  go­
tówki wypełniają się sum iennie, szybko i 
opłacone. D o każdego zamówienia dołą 
cza się urzędow y plan g ry . K ażde zapy 
tanie chętnie się w yjaśnia; a po uskute-

| D

rR.JOH.KWIZ BA
CECENCtRUMiiNCHEN

C es*  k r ó l*  U o n c e s y o n o w a n y

dla
k on i, b y d ła  r o g a te g o  I św iń ,

Korncuburgski Proszek bydlęcy

Płyn przywrotczy
( Restitutions-Fluid)

d l a  k o n i ,
]Franciszka siana K w izdy w KORNEURIRGI,

wyłącznie uprzyw. przez J. G. M. Cesarza Franc. Józefa I.

Maść na kopyta
(na kruche, pękające kopyta końskie).

Proszek na strzałkę n kopyt
(na gnicie strzałki u kopyt końskich).

P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a :  
w  K r a k o w i e  : u P P . J I .  J a n r o r n i c k i e y o ,  . J ó z e f a .  J a h . n c t ;  
w e  L w o w i e :  u P P . K o n s t a n t e g o  J s k i e r s k i e g o ,  P i o t r a  M i­

k o  I n s z a ,  A .  B e r l i n e m .
I l C T T a  kże zn a jd u ją  się S k ła d y  p raw ie  we w szystk ich  m iastach  G alicyi, 

o k tórych  się od  czasu  do  czasu  o g łasza  w nin ie jszem  piśm ie. t32-9-10)T

n c ł f T D T n n i n  I Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U8L1 ń C ń c U lC  . wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać należy, 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Anteki obwodowe! w Kornenhurgn.

IN O

cznionetn ciągnieniu wykaz wygran każ­
demu uczestnikowi przesłanym  będzie, j a ­
ko też wygrane pieniądze natychm iast wy­
płacone. U prasza się więc udać się wprost 
do Domu handlowego (t63-5-)T

1 .  B r e y c h y  w Frankfurcie n. M., 
Kleine Bockenheim ergasse N. 9.

AOPk A R A  z ł t  reńsk. 
l O t l i V v v  srebrem , 

lub 0 0 . 0 0 0  t a l .  głów na w ygrana
llam krskiej Loteryi Rządowej,

1 6 g o  K w i e t n i a  l s z e  c i ą g n i e ­
n i e  wygran.

Oryginalne Losy (nie Promesy) 
r|4 po 1 złr. —  %  po 2 złr. —  V, 

po 4 zlr. austr. banknotami, 
są do nabycia pnez moją główną kolek­
turę przez rząd koncesyonowaną za nade­
słaniem] gotówki. Urzędowe wykazy wy­
gran i wypłata tychże następują zaraz po 

ciągnieniu. ' (507-7-8)
F ra n c , H e n n  .Mbbest 
Dom bankierski w Bremen.
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Przygotowane przet P* T . P. HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
N * ! w  Parylu.

1° Poiynne Pigułki P* Hogg z ukwaszonej pepsiny ufywają si^ prze­
ciw beleśi iom w żołądku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i 
zepsuciu Sołądka.

Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie mogąca 
dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko łolądek, 
który ich przetrawić nie jest w stanie.

Jedyny tylko śiodek Pepsyna ukwaszoua (la Pepsine acidifiće) jest 
nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substaneye poiywne. (Trudne 
trawienie i konsumpeya dzieło D r* Corvisart nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzecliściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
5 franków.

4° Pigułki Pepsiny w połączeniu z irlazem odkwaszonem przez wo- 
doród p* Hogg uiywają się przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsj na w połączeniu z żelazem i z iodem łagodzi skutek tych dwóch- 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona paryzkićj aka­
demii medycznej).

Cena za flakonik łrzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
< franki; za poł flakonik 2 franki 50 cent.

3° Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem niepodlegającym rozkła­
dowi używają się przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym i 
sylilitycznym, a często dla leczenia suchot w y cic icn n ia  i ogólnego osła­
bienia orgaaizmu.

Cena za flakonik zawierający 100 pigułek, 4 franki j  ■  po ł fla­
konik, i  franki 50 centymów.

N a b y ć  można w aptece p . Brunona Miczyńskiego w Kra­
kowie — P. Mikolasza we Lwowie — i p . Monkiewicza 
w Poznau. (( 850-1-)

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

M  a i a a  n r  | ? i  e m  i  A  o w y m  J o r k i e m ,
dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych:

S a x o  I l i a  we Ś r o d ę  25 Marca
H a m m o n i a  dto 1 Kwietnia
T e u t o n i a  dto 8 Kwietnia
G e r m a n i a  | dto 15 Kwietnia

H o ls t t i a  i,w budowie), 
ijfc. Okreta oznaczone

8 A l l e n i a n i a  we Środę 22 Kwietnia ł H
w c i m b r i a  dto 29 Kwietnia Iw
g Nadzwyczaj. Bawaria* w Sobotę 3 Maja
9 S a x o n la  dto 6 Maja ‘ 9

W estphalia (w budowie) 
nie dopływają do Southampton, 

r e n a  p r z e w o z u  o s ó b  s Pierwsza kajuta tal * 0 5 ,  druga kajuta tal. IO O , Międzypokład 5 0  tal 
C e s ia  p r z e w o z u  to  warów 1 Ł. S .  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich c o- 

pnszczeniem (Primage) 15°, ; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (746-1)
P o r t o  l i s t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  sgr. L isty powinny być oznaczone: per Ham­

burger DampfschifT.u
Bliższych szczegółów udziela: uMugust tto lten  następca M i l l e r a  w Hamburga.

PBJfZupełue i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S ta a r  6r ( ie i t  
h e te r  W IEDNIU. Mehlmarkt Nr. m i  j p i .  tiih e tłsch u tz  w KRAKOW IE.
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“Główny 8kład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem (zum Storchj w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę  dozę za\ 

juńerający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest m oją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, ” ie‘|  
Bzaprzcczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u  nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego r a  s wa« 
[cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, nieśtrawnościach i zgagach, orazg 
[w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach ,l 1 - - 1 ^  r w i .  reu-
b n a t y c z n y r h  r w a n i a c h  członków, niemniój przy skłonności d o  
* najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: 
jiw K r a k o w i e :  pan B r .  Sa tv icze tvsM  aptekarz i pan M. J a w o r n ic k i , w e

M ikolasz ,  p- C. Schuhwth3 p. P. W. ft ró likuwski.

se rc a , p r z y  pó łg łow ybolac-h , u d e r z e n i a c h  k rw i, reu -|
histery i, hi okondryi d ługo trwającój, do wymiot, lłp.

Ł w o w K * :

(745 1.)

pan Piotrl

B iały  K ćlnra ap t. i J .  B argera . 
B i.cłini p. P . Niodziolski. 
B rz e ra n a c h  p. Jó z e l Śiuinkow - 
aki i p . B. E atleubech t.
B rodach  p. F r .  D eck e rt. 
Buczaczu p. S te fan  K e rc e l. 
C hodorow ie p . Z. J .  K ryn ick i. 
C zerniow cach p an  J  R óżański 
i p. Ig n . S chn irch .
D obrom iln  p . A . G ro to w sk i. 
D ro h o b y czy  p. L . K leczkow ski. 
G ró d k u  p . A . T om aszew ski.

w H u s ia ty n ie  p . G . M ichąlew ie*.
.  Ja g ie ln ic y  p . J -  F isch b ach  

Ja ro s ław iu  p. J* R ohm .
^ K aliszu  p . S. H ildeb rand , ,f a ł ­

kow ski, R ado liń sk i i 8 p ó łk a .
„ Lw ow ie A . B e rliner i Z . R ueker. 
„ L im anow ie p. A . M flłler.
„ M a n aste rzy sk ach  p . J .  L ipscó itz
B N asiczy  p . A . M ernyck .
„ N ow ym -Sączn p. K osterk iew i- 

czow a w dow a.

w N ow ym -TargH  p. G . L a a e r .
,  P o d g ó rzu  p. S. S ch les in g e r.
,  P rzem yślu  pp. F . G eidotschk* 

i S yn  i p. E . M aehalski 
„ Przem yślanach  p. S t. M id leck i,. 
» R adoszynie p. W . R esoh .
,  R zeszow ie p . J .  S o h a itte r i 8p- 
„ Sam borze p. K riegso isen .
„ Sanokn  Ja k lits c h  wdowo.
„ S tanisław ow ie S tech e r von  S e -  

ben itz .

r S ta rem  m ieście A . G ro taw ski 
Suczaw ie p. E . Botczat. 
Szczyrzeeach p. J .  P ełka .
T arnopo lu  p. A  M oraw etz. 
T arnow ie  W . F . A . W ie lo g ó rsk il  
T o ru n iu  p. A . G iełdzióski. 
T u rce  p. M. P iątek .
W adow icach p. F ra n c . F o ltiu . 
Z aleszczykach p. J .  K odrębski. 
Z łoczowie p. W o lf K orkus. 
Żółkw i p . K . K rzyżanow ski.

P o w y ż sz e  firm y p rzy jm u ją  ta k ż e  zam ó w ien ia  na

Prawdzivv Olćj tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i . ]  . „

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  pluco- 
I wych, w szkrofułaćh i w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne

I ^ le j ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 
Si znaldnłe się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak gro natura wydała.
* Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniającą i moim podpisem.

C eu a  ca łó j b u te lk i 1 z łr .  80  cent. —  pó ł b u te lk i 1 z łr . w. a. w raz z in s tru k c y ą  u żyw an ia .
A . M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

W d. 16 Kwietnia r. b.
rozpoczyna się

Ciągnienie Iej klasy

najnowszej hambnrskiej Lo­
teryi rządowej,

pod zaręczeniem i dozorem rządu. 
Główna wygrana:

3 3 5 . 0 0 0  Marków;

następn. 1 2 5 .0 0 ,1 0 0 .0 0 0 ,  50 .000 ,  
30 ,000, 20 .000 , 15.000, 12 .000,

10.000 , 8 .000 , 6,000, 5.000,
4 .0 0 0 ,  3 .0 0 0 ,  79 po 2 .000, 

106 po 1.000,
jako toż wiele większych i mniej­
szych wygran, które to ostatnie po­

krywają wkładkę.
1 cały oryg. Los (nie Promesa) ko- 

sżtuje . • • 4 złr. 
1 połówka dto „  2 „
1 ćwiartka dto n , 1 „

Do każdego zamówienia dodaje 
się bezpłatnie jeden plan gry.

Znanem jest, że od wieloletniego 
istnienia naszej firmy w każdem 
ciągnieniu największe główne trafne 
u nas wygrywane były i dotyczą­
cym wypłacane. (Wygrane będą w 
pruskim kurancie wypłacane.)

Zamiejscowe zamówienia opatrzo­
ne rimessami, szybko się wypełniają; 
urzędowe wykazy ciągnień i pienią­
dze wygrane odsyłane będą natych­
miast po rozstrzygnieniu. Uprasza 
zgłaszać się wprost do (506-7-9)

Adol. Lillienfelda&C.
Dom bankierski i wekslowy 

w  H a m b u r g u ,  G r a s k e l l e r ,  ł .



CZAS z Niedzieli 5 Kwietnia 1868. 5

Z zaręczeniem prawdziwości.
Przyjęty ptz«x cesarskie, królewskie 1 kslązęee 

dwory I
Z aszczycony przez przyw ileje, p a ten ts  i medale, 

© r  Ł .

SPIRITUS WONNI,
'(Quintessence d’Eau de Co- 

logne).
O ryg. flaszeczka złr. 1-25, 

.. N ajdoskonalszego g a tu n ­
ku — n iety lko  ja k o  nieoszacow ane pachnidło 
i w oda do m ycia, ale  także ja k o  znakom ity  
śro d ek  lekarsk i ożyw iający  i w zm aeniająey  

siły  żyw otne.

Ffi" 1

Mydło ziołowe, op
^  / borchardtS'

do upiększenia i popraw ien ia  płci.fiĄ^TCSCBE, 
w ypróbow any środek  na wszelkie V ^ s e i f F '  
n i e c z y s t o ś c i  skórne, używ ane ^ = 0* 
z w>e}ką<>korzyścią  w kąpielach w szelakiego 
rodzaju , —  w  opieczętow anych oryg inalnych  

paczkach po 42 k r. _

I)ra Bering-uiera
Roślinny środek

do farbow ania włosów,
(k o m p le tn y  w puzderku  z szczot­

kam i i m iseczkam i 5 złr. w. a .)  
Uznany jako zupełnie odpow iadający  celowi 
i całkiem  m eskodliw y, ab y  ufarbów ać trw ale 
tak  zarost głow y i b rody , jako  tćż i b rw i we 

w szelkich m ożliwych odcieniach.

\FB( p f e t .  D

Roślinna Pomada woskowa,
na^®je Połysk i e lastyczność  włosom, je s t  w y­
próbow anym  środkiem  do utrzym ania ro z ­
działu. _ _ W  oryginaln. paczkach po 50 c —

©FB , , ,  .

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w  flakonach na  d łuższy  uży tek  
w ystarczających, po 1 złr., 

sk ładający  się z najodpow iedniejszych sk ła ­
dników  roślinnych n a  u trzym anie, w zm ocnie­
nie i upiększenie zarostu  g łow y i brody, jako 
też w  celu ustrzeżenia się  od  ta k  przykrych  

liszajów  i łuszczenia się skóry.

(E)™ SaaiitR) dl©

Pasta do zębów,
w ’/* 1 %  paczkach; po 70 

i 35 cent 
N ajtańszy i najw ygodniejszy  i  naj 
pew niejszy  środek  do u trzy m an ia1 
i czyszczenia zębów  i dz iąse ł — 
przyczynia  się rów nocześnie do na 
dania dobroczynnej św ieżości ustom  

niebieniu.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łago­
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najde­

likatniejszej.
Paczka oryginalna 35 centów. —

Kr. prus. F izyka ofcwod. 
j f c ) F 8

nOCTo*
H A K IU N G 'S

Cukierki ziołowe
są  dla sw ych obfitych części 
sk ładow ych z najszczególniej­

szych i najodpow iedniejszych soków  zio ło­
w ych i roślinnych uznane, ja k o  w y p l r ó b o -  
w a n y  śro d ek  dom ow y na kataralną chryp­

kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
O ryginnalne pudełeczka  po  70 i 36 cen t. w. a.

(KiDPftTOffa
Olejek z kory Chiny,
z w yw aru najlepszej k o ry  C hiny i 
olejków  w oniejących na zakonseiw o- 
w anie i upiększenie włosów, (w  opie­
czętow anych i w szkle ostęp low a- 

nych flaszeczkach po 85 c.)

O r a  H a r tu n g a

POMADA Z IO Ł O W A ,||g g y |
n a  w znow ienie i wzm ocnienie* 
porostu włosów, (w opieczęto-I 
w anych i w szkle ostęplow a- 

nych  sło ikach  po 85 cent.)

m ^ W s z y s t k l s  wyż przytoozone przedmioty, 
stwierdzone sweml oŁwalebneml włazno- 

śolaml, sprzedają r
pod zaręczeniem tożsamości

w yłącznie ty lk o  następu jące firm y:
w KRAKOWIE jedynie p.Jós. B a r t l ,

; — (hvf .ils  < n astęp n ie: 
w Białej p. Leopold  Schwanzer, w'Borszezo- 
wle p. A. N iem czewski i Sp. — w Brodaoh p. 
E w a K ornfeld i p. F ranciszek  Gom olićski ap.
— w Brzeżanaoh p. B. Fadenhecht, — w Bn- 
ezaozn p. St. Kercel, — w Boobnl p. Paweł 
?^*® ẑ'®^ski>—w Czerniowcaeh pp. Ig . Schnirch 
i Jó z e f Różański, — w Drohobyozy p. J .  Rosen- 
henn, —- w Goriioach p. W alery  R ogaw ski ap. 
w 6. ,  . P ; to m aszo w sk i apt. — w Grybowie 
p. A lojzy  M uszyński,— w Jarosławiu p. Rohm

p. Michał Neum ann, — 
w Kentach p. <*. h treya , -  w Kołomyi p. Jo e l 
A dlerstein , w KoPy « , ńoaeŁ x  W ierz­
chowski apf. Krośnie p . A nt. K rzysz to - 
forski „  PP- J- F . K leina wdow a
e t G e b h » rd t,p . Z ygm unt R ucker apt., p. F ry ­
d ery k  Schubuth, p. A. B erliner a p tek .ję  p rzed­
tem  L an en  l p. F  M ik o lasch ,-  w Llzku p. 
R obert Baraósk:i, w “ ^ a s te rz y .k a c n  p. J .
Lipschiitz — w HUtnllneaoh p . Stanisław  Mie- 
dlicki ap t. -  W Byslenloaoh p. F  Send,e r _  
w Nowym-Targu pan K arol Laur, — w Nowym 
Sączu p. Ignacy  Garan, w Przemyiin p , Ed_ 
w ard M achalski, -  W Przeworsku pan ^ eliks 
Sw italski apt. w Radowoaoli p. K arol Teich- 
m ann, — w  Rawie Buskiej p. Ja n  D istl apt. — 
w Rzeszowie p. Ignacy  Scheiter i Sp .— w 8a_ 
dogórze p. A. St. B ursa, — w 8anokn p . j an 
Zarewicz, — Samborze pan A ntom  K rom er, — 
w Sędziszowie p. Ja n  Kow nacki, w Stryju 
p. J .  G erm ann apt. — w Skałaele p. T. Dziem ­
bowski — w Sokalu p. A. W- Grot, w Sta­
nisławowie p. F erdynand  S techer apt. (uawn. 
T om anek '1, — w Serecie pan J . Dem pnian, 
w Tarnowie p, J . Jah n  i p. Henr. Koy, — Tarno­
polu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz,
— w Wadowicach p. F . Foltin , — w Zaleszozy- 
kach p. Jó z e f  K odrębsk i, — w zioozowle p. 
Andrzój G ottw ald, -- w Żółkwi p. Resie Bar-

I bag, — w Żurawnio p. W ładysław  Postępski.
(SOl-ia-18)________ = = _ =_ -

C. k. u przy wiej o- 
Irnloi

Ł f f O W S K O - G Z E R -

wane Towarzystwo 
I d  t u  p i

N1 0 W1 ECKI EJ .

OBWIESZCZENIE.
Podpisana Pada Ząwiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzyw,

Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowieckiej na

Czwarte ogólne walne zebranie
w Poniedziałek d. 27 Kwietnia 1868

o godzinie 9 z rana, w  sali Akademii handlowej wiedeńskiej (Akademie-
strasse N. 1*2), odbyć sie0 mające.

Przedmiotami rozprawy będą:

1) Sprawozdanie z roku 1867.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z przejrzenia rachunków budowy i ruchu za rok 1867.
3) Przedłożenie koncessyi na przestrzeń od Czerniowiec do Suczawy i sprawozdanie o po­

stępie budowy.
4) Sprawozdanie o usiłowaniach do przedłużenia kolei ze Suczawy do Jass i Galaczu.
5) Oznaczenie dywidendy według §. 46 Statutów.
6) Wybór Rady Nadzorczej na rok 1868.

Panowie Akcyonaryusze, życzący sobie być obecnymi na żebraniu, lub chcący korzystać z pra­
wa głosowania według §§. 22, 23 i 25 Statutów, mają swe Akcye złożyć

najdalej do dnia 20 Kwietnia r. b:
w  W iedniu: w Anglo-Austryackim Banku;
W e  L w o w i e :  we Filii Anglo-Austryackiego Banku, lub w galicyjskim Banku hipotecznym;
w  K rak ow ie: u pp. JF. X. Mtirchmayera i /Syna;
W  Londynie: w Anglo-Austrian Bank;
wraz z podwójnemi konsygnacyami podpisanemi, (do czego się blankiety w powyższych kasach i ajen- 
cyach bezpłatnie udzielają) i otrzymują pokwitowanie odbioru i kartę wstępu na zebranie.

W  razie zastępstwa, musi mocodawca własnoręcznie podpisać pełnomocnictwo na odwrotnej 
stronie karty wydrukowane.

Wiedeń dnia 26 Marca 1868.

( 5 « 2 3 » Rada Zawiadowcza.

K ruszków  pusty
w powiecie Brzeskim jest z wolnej ręki ;albo 
do sprzedania albo do wydzierża­

wienia,
Bliższą wiadomość zasiągnąó można u Wła­
ściciela w Kontach ostatnia poczta Rzegocina: 

pod R ....sk i. (614.4

Pierwsza

Nadworna Fabryka
1 Skład robót

w Wiedniu, Leopoldstadt,

ces. król.

Towarów płócien.
płóciennych
Taborstrasse pod f i , .  6 i 8.

Właściciela tej od przeszło dwudziestu lat istniejącej firmy pod nazwą Reichenauska fabryka towarów płóciennych spotkał 
przed paru miesiącami zaszczyt, że takowa w uznaniu uderzającego postępu w wyrobie, dostawie, jakofćż sławnój doskona­
łości i taniości swych wyrobów, mianowaną została cesarsko królewską nadworną fabryką  towarów płóciennych i liwerantem 
Jego c. k. Mości Cesarza Austryackiego a odnośnie do tego może oświadczyć, że ta fabryka obecnie jest jedyną w austryackiem 

Państwie, do którój Szanowni zamawiający z pełnem zaufaniem i  największą pewnością swe polecenia przysyłać mogą.
W skutek zniżenia się ceny przędziwa, fabryka postanowiła znowu

wsz

rLO-we z n l z e n l e  c e n
ystkich Płócien i Bielizny, a niżej podany Cennik niech służy do licznych zamówień.

Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego.
1 sztuka 30 łokci praw dz. p łó tna z białej p rzędzy  ty lk o  6 złr.

1___ » 30 „ najcięższego p łó tna fam ilijnego, ty lk o  złr. 8 50.
30 „ bielonego F renden tha lsk iego  p łó tn a  złr. 10-50._______
30 „ praw dz. B ielefeldz. p łó tna  nicianego z łr. 12.__________
37 „ n a tn ra lnei w eby płóciennej na  p rześc ie rad ła  złr. 11-60.

30 n V, szer. najcięź. pł. ręcz, prz., biel. 14. 15, 16, 18 z łr i
cięż, biel, w eby biał. przędz, na  pościel złr. 15, 16, 17.50

50 najcigż, In .  lub Brab. w eby, złr. 20. 22, 24, 26, 2 s , 30.
54 » U szer. praw dz. rum burg. w eby ręcznego  przędziw a 

dla swej niezrów n. dobroci i trw ałości znane ja k o  na j­
lepsze p łó tno  złr. 23, 24, 26, 28, 30, 35, 40, 45, 50, 
55, 60. 66, 70, 80 do  100 złr.

18 n p łó tn a  rum b. na  ręczn ik i bez szwu, n a  6 ręczn. */. sze- 
_________ rokie, złr. 14, 15, 16. 10/, szer. 17, 19, 20*złr.
30 praw dz. farb. B ett Canefaa złr. 4  50.
30 nic. Canefass złr. 7, 8, 9, 10, 11, I I ,  13.

1 „ 30 „ najcięż. barch. sznur. złr. 8, 9, 10, 11, 12. 13, 16, 17.
1 „ 20 najcięź. barchan, p ik i złr. 8 ^ 9  10, 12 do 13.

1 ,  praw dz. farb, serw, do kaw y  każ, w ielk . 1 25, 1-50, 2, 2-5<\ 3 zł.

v tuzina serw, deser, we wszyst. kol. 80, 9(:ct., 1-25, 1-50, 2 do 2 60 zL 

% „ czysto ln. podw. tkan . adam . serw. 1-75, 2, 2-25, 2- 60, 3,3-60.
1 sz tuka d to  adam . obrus. 1-50, 1 8 0  2, 2 50~do i  z łr.
'/, tuzina praw , podw. In. tkan . adam. ręczn. 1-7-5, -t, 2-25. 3, 3-5U zlr.

Najcięż, dub. adam . nak rycia  sto łow e n a  6. 12, 18 i 24 osób, złr. 5, 7,
12, 16. 20, 24, 30, 35 do 40 z łr. najcieńsze.

V tuzina  praw dz. belg. płóciennych chustek  do nosa  dla mężcz. i dam  
z wytw. brzegam i, zlr. 1, 1 25, 1-50, 1-75, 2, 2.50, 3, 3-60 do 4 zł.

do no- 
12 do 14.

Gotowe koszule męzkie najlepszej roboty ręcznej.
K oszulo lniane z białej p rzędzy , w  form ie kam izelki z zakładkam i, 1 ’50,

i .  1-60. 1-76. 3, 2 2 5  złr.   _____________
C ienkie irlandz. lub brabanckie koszule 2-50, 2‘YO, 3 złr.
N ajcieńsze Belfast, p łócienne koszu le  3-ao, 3-J6, 4, 4-5o zlr. ______
N ajcięższe R umburg- lniane ręcznej ro b o ty  4, 4 50, 5, o z łr .___________
W ytw orne rum burg. lniane batystów , koszule 6, 7 i 8  złr. — z francuz

haft, w kładkami 8, 10 i 12 złr.  ______________________
B iałe  sz irting. koszule z pigkn. zak ładkam i 1 50. 1 75, 2 z łr .

B atystow e
N aiw iekszy Skład  wszelkich gatunków  białych, n iebieskich i kolorow . 

barchanów, po  szczególnie zniżonych cenach, za szt. 5, 6, 7 ' j zł.

M a te m  niciane w pask i i k ra tk i na  suknie  dam skie, ło k ieć  po 26, 28, 
30, 32, 35, 38, 40, 45 do 50 cent, najcięższy gatunek .___________

B ogaty  zb iór w szelkich gatunków  białej lnianej i baw ełn ianej tk a n iry , 
7 , i •/, szer., żółtego nankinu  % i % szer. najcięż m atery i na 
m aterace, p łó tna  na sienniki g ładk ie  i w pask i, b iałego i k o lo - 
row ego szirtingu, Cambridge, perkalu  każdej szerokości, po n a j-  

  tańszych  cenach fabrycznych.

N a lr ie ń sz e^ an ć u zk ie  koszule Cbiffon (na bale) 2 2->, 2 50, 3 do  3 50 z ł
P  awtiziwe kó ió riaw ejw szule najnow . deseniu  1 80. a, 2 25, 2-.M^złr.__
t t n t k i  m e z U iłT p lć c ie n n e  z dobrego płó tna, z białej p rzędzy , 1-20.—

Z najcięż. płótna bielonego skórzanego  1-40, 1-60 z łr.___________
Z  n a i c i e ż s z e g Ó T u n o b u r g .  płó tna ręcznego 1-80, 2, 2-25 złr. ___________
w e r jBrak ,P rn W m _ l-70. 2, 2 25 -  francuz, czarno s tębn. 2, 2-20, 2-50 
t b i t o i r e  d « m » k i e  h o s z o l e  nąjp ięk . rob o ty  ręcznej i haftu.
Koszule Im ane z białego przędziw a dziergane 1 70, 2. 2 20 złr._______
E leganckie K aroliny  lub m odne pasterk i 2 50. 2-7o i 3 złr.
H aftow ane serduszka, b u k iety  l tp. 3, 3-50 i~ 4  złr. 7
N ajnow szy krój haft. dam skich  koszul, naokoło  haftow ane, ząbkow ane

w czworo k ą t krajane 4. 4-50,- 5 i 6 z ł r . ________________________
Najnow szej i najładniejszej m ody koszule a  jo u r , z brzegam i i rę k ą  

haftow anem i w kładkam i 6, 7, 8 i 10 złr.
W o r g e t y  z b a ty » ^ -p e « -K » lM l u b  z francusk iego  (Jhiffou.
Nocne G orsety  z kog, sżlrtffigu Z bog. b rzegam i I -T >, 2, 2-50 3 złr. 
G orsety  z ciekiego b a ty s t-p e rk a lu , z bogatp  haftow aną p iersią  i garn i

turem  3 60, 4, 4 50 zlr.___________________________________________
G orsety  z franc. C h iffo n u , z tranc. haftow an. w kładkam i 5, 5 5C i 6 z łr 
W ytw orne go rsety  modne, bog. ozdobne z haft, m edalionam i 6 , 7 i 8 złr. 
Nocne k o s z u le ~ d a m s k i< rz  długiem ! rękaw am i, z  ciężkiego irland. p łó ina  

z szytem i rę c z n . zak ładkam i haftow anem i 3-50, 4, 4-60 -  bogato  
haftow ane 4'50, 6 i 6 złr.

^* a J t k i  i l a n i s l t i e i  
Z najcięższego ąng- szirtn  gu, d zierganem i brzeg. 1-40, 1-60, i on złr. 
Ż haftów . w kładksm i_2-M  2-eO, .) zJr . bogato  ubrane  z m edalionów , 

w kładkam i 3-25, 3-50, 4 , 4.50 2  najcięż. ho lendersk iego  p łó t­
na z dzierg. brzegam i T 1-9 , 2 , 2-25 — R ę k ą  haftowan. w kładka- 
mi 2-80, 3 , 3 3ć Bogato  u b rane 3 50, 4, 4-50, 5 z łr.

Km u l n i c e  Kroju w l i l i n y i ________
Spódnice z najciężt angiel. sżTrtingu. z bog. fałd, brzeg. a-oO, 4 1 5 złr. 
Spódnice z najcięż- fran esk ieg o  Chiffonu, z haftów , w kładkam i 6 . t7~8 

z łr.—  z zakładkam i 1 haftow ane 8, 9 i 10 złr.
Spódnice z najw ytw orn. ubraniem , z m edalionow em i w kładkam i i taśm a 

w  kra tę  9. 10, ™ zlr. *

K om pletne w ypraw y w rzeczach , 
tan ich  cenach fabrycznych

płóciennych i bieliznie, w ypełn ia ją  się  w edług przepisu w jak najkró tszym  czasie i  po nadzw yczaj 
i. N a żądanie  m ogą być  p rzed k ład an e  szczegółow e w ykazy a ią  bliższe..o  ro zp atrzen ia  się.

B f l F *  K n i  ń l i r A  d0 k a ^ eg ?  zam ówienia na 60 złr., dodaje  się bezpłatnie 12 sz tuk  na jc ieńszych  belg ijsk ich  nicianych chustek  do
nosa lub p iękne  nakrycie  do kaw y na 6 osób f l  obrus 1 8 serw et.;■   .     ]< .i.----------  . i -  -  z z . v . r 1 ? i..K nnhriiniAm  .L i s t o w n e  p o l e c e n i a  z a m i e j s c o w e  w ypełn ia ją  się  za nadesłaniem  go tów ki lub pobraniem  pocztą , bezzw łocznie z na iw ieksza  s ta rań -  

p rz esy ła ją 0*! z®ręj° je? iem - P rzy  zam ów ieniach na koszu le  m ęzkie, up rasza  się o dołączenie m iary szyi i m ankietów . O kazy i szczegółow e Cenniki 
H i . ™  a t t ó e .  ^  1 — U  —  ---- —------------------  .. .  ____________, (366-10-1?)

W iedeń, K arn tnerring  N. 3.
P ra w d z iw a

Wódka Kolońska
Joh. Maria Farina, naprzeciwko Jlł- 
lich-Platz, 1 tuzin 10 złr. — Mar. 
Clement Martin Klosterfrau, 1 tuzin 
9 złr. — Joh. Maria Farina naprze­
ciwko Georgaplatz, 1 tuzin 8 złr.— 
zawsze najlepszej i jednakiej jakości 

pod zaręczeniem. 
B ^ P r a d z i w y - ^ Q

angielski Essbouquet,
Jockeyclub. K iss m e-quick.
Chypre. (Pocałuj mnie.prędko.) 
Ambrę gris, \ Violette de m ars. 
Ylang-YIang. New-mown-hay.
U M r W i e l h i  S k ł u i l  najdelikatn iejszych

Mydełek toaletowych,
w 180 różnych gatunkach.

Najlepsze kadzidła pokojowe,
V inaigre arom atique, E au  de L avande, P o t­
pourri, E au  A t h ć n i e n ,  najpyszniejsze 
Pom ady  kw iatow e w najbogatszym  w ybo­
rze, jak o  też  w szystk ie doborow e francu­
sk ie  i angielk ie W onidła. — Sprzedaż 
hurtow na i częściowa. — Zam ówienia za 
pobraniem  należy»ości szybko się w ykonają. 

Wiedeń, Hftrntnerring Mr. 3.
(102  ó - 1 3 / r  J. H . T ischh ttch .

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 

Cena flasieczki do cent.
Takowej niefałszowanej dostać można 

w K r a k o w i e  u pana f t .  • fa tv o r ttic - 
1kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I-  
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jdhna i H. Koyi. (133-9-1*)

Sposobność kupna!
N ajm odniejsze kapelusze m ęzkie  filcowe 
francuski w yrób, 3, 4, 4-aO, 5 - 6  zlr. 
P a ry sk ie  rękaw iczki, g laęó: 1 p a ra  d am ­
skich  (2  guziczk i), m ęzkich (1 guz.) 65c.
T e  Bame s tę b n o w a n e ........................... 75 c.
Jed w ab n e  parasole lyońskie:

tu flu , z w ytw orną  laską, po 
5 4:*, 6-50 złr.
z G ros d e  N apie 8-50, 9-50, 
10-80 złr.
z ang. A lpaca  3-50, 4-20 złr 

paraso lk a  fularowa, 2-35, 2-80, 3 złr.„ z tuflu , 3-50, 4 60 4 80 złr.
,  ćn-tout-cas, 6-40, 6 złr.„ w ełniana, 80 cnt., 1 20.

W achlarze drew niane m alowane, po  35, 
40, 60, 60, 80 cnt., 1, 1-20 do 5 złr.

Nie do uwierzenia!!!

1 parasol z 

1 „

1
1
1
f
1

Najlepiej regulowane gabinetowe zegary ścienne 
z budzikami, z pozłacaną bronzową tar- 
czyną złr. 1-30.

Też same bez budzików, złr. 1-20.
Z porcelanową emal. tarczyną i budzikiem złr 1-80. 
Też same bez budzika 1 60.
Ciężyki do każdego zegara 20 cent.

Daje się poręczenie, że te zegary dobrze iść 
będą

Polecenia z prowincyi wypełniają się szybko za 
zaliczką pocztową. — Cenniki bezpłatnie. Gdzie? 
11’ p ierw szym  P arysk im  B azarze  d la  A u- 

stry i w  W iedniu , ver!3ngerte Karntner- 
strasse N. 51, im Palais Tedesco, vis-ń=vis 

jijder neuen Oper.
Modne obrączki na głowę, po 10, 20, 30 
40, 50 cent,, do 3 złr.
Bilety wizytowe 100 sztuk, a la minute 
wykonane na amer. prasie pcspiesz. 50 c. 
100 szt. litograf, na glanc. papierze 85 „

  100 „ » b bristol. „ 1 2 0  a
100 papier, list. z dowoln. wycisk. 40, 60 c

 100 „ z angifcls. monogr. 85, 1-15 „
T  100 kopert, 28, 85, 45, 60 cent.

2 S S S  Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 
30, 40, 50. eo, 80 cnt., 1 do 3 złr. 
Kulczyki tożsamo.

BBg- Głównie francuskie świecidełka.'IMS 
Prawdziwa Woda Kolońska, 1 flakon 20, 
30, 50, 60 cnt., 1—1-20 zlr.
Francuskie Parfumerye, 1 flak. 30, 60 c. 
do 1 złr.
Zajmujące i zabawiające przedmioty. 

Chustki do nosa do codziennego użytku, I pu­
dełko z 2ma tuzinami -  60 cent. _

Fracuskie węże muzyczne......................40 ! 60 e.
ptaszki j, 7i cent.

Angielskie noże do golenia, po 50 cent., 1, 1-50, 
2 złr.

flf-P ró c z  tych przedmiotów jest na Składzie 
jeszcze wiele tysięcy artykułów francuskiego, an­
gielskiego i niemieckiego wyrobu, w galanteryj 
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach 
Cenniki rozsyłają się d a r m o  i u p ła t n i e .

Zamówienia w każdej gałęzi wypełniają 
szybko za zaliczką pocztową. ‘

Korespondencye i rozmowa we wszyst 
kich językach. (353-8 -12)

Uprasza się adresować i po polsku.: 
vAn den ersten P a r i s e r  R a s a r  fu r  
Oesterreich in Wien, verlUngerie- Kdrntner- 
strasse 51, im Palais Tedesco, vis - A - vis 

der neuen Oper.
Jedwabne chustki na szyję, Lamaire, mo 
dne damskie, po 90 cent.

Ogłoszenie.
Do obsadzen ia  p osady  S c l i r c t f t "  

V'£Sk p rzy  W ydzia le  po w ia to w y m  w Bia­
ły, z p e n syą  roczną  8 0 0  złr. w . a., roz­
p isu je  się K o nkurs  do ko ń c a  K w ie tn ia  r .b .

Ubiegający s ię  k a n d y d a c i  m ają sw oje  
podania  do W y d z ia łu  p o w ia to w eg o  p rze ­
słać  i w y k azać  się  z o dby te j  p raktyki,  
z biegłością  w języku  po lsk im  i n ie m ie c ­
kim, tudzież z p rzym io tu  szyb k ieg o  i ł a ­
tw o  czytelnego pisania.

Z W y dz ia łu  p o w ia to w eg o .
Biała 2 7 g o  M arca 1 8 6  8 .  (644-8)T

OGIER złoto-gniady,
z ciemnemi odcieniami, 4-letni, 16 miary 
ilnej i pięknej budowy, pochodzęcy po- 
rednio ze stada Slawuckiego, puszczany 
est od dnia 20 Marca za opłatą 25 złr. 
Na służbę stajenną 1 złr.—  Owies, siano 

i słoma dziennie 60 centów. 
Zarząd dóbr Łukowicy, poczta Limanowa. 

(399-3-4)

Paryż Wiedeń 1
1867. 1866. I

Londyn
1862.

się

Graben Hr. $
1. S tock, Ecke der K arn tn ers trasse  

w Wiedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

odznaczony - ■ % -
naj wy*.' medalami 1867.

DIE 
AOTWUTHS

SESELLSCHAFr IN 
SALZB UR G  DEMfffOfr ASllt

poleca najwytworniejsze męzkie Su * 
knie własnego wyrobu, według naj­
nowszych żurnalów mody, po z  a- 

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h ,  
modny wierzchni Surdut

p s r s  z t r . ~ V f
Ubi ór  w i o s e n n y
1 S T  1 2  z l r . ' 9 ą g

S urdu ty  w iosenne . . . .  od 5 do 24 złr. 
W ierzchnie su rd u ty  . . .  od 8 do 28 B 
S u rdu ty  do polow ania . . od  6 do 22 „
F rak i i s u r d u t y .....................od  14 do 28 „
K sięże s u k n ie .........................od  16 do 30 ,
R anne suknie  (szlafroki) . o d  8 do  26 ,  
Całe ubiory  . . . _- . - • od 12 do  36 „ 
Surduty  kancelary jne  . . od 4 do 12 „
S p o d n i e ..................................° d  4 do  12 „
Kamizelki.........................od 2  do 8 „
U biory g im nastyczne . . od  3 do  8  n
^ f l p - P r ó c z  t y c h  w s z e lk ie  m o ie b n e

przedmioty ubiorów  męzkich.
B S i Z am ów ienia osobiście lub listow nie 

za łaskaw em  oznaczeniem  m iary  s z  e r o k o -  
ś c i  p i e r s i  (p ie rs i i pleców), s z e r o k o ­
ś c i  b r z u c h a  (nao k o ło stan u ), d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  b ęd ą  za przysłaniem  należytości 
lu b  za zaliczką pocztow ą najdok ładu ie j 
w ypełniane. Cenniki na żądanie ro zsy łają  
się bezpłatn ie. (1551-72-2<iC)

'gjtfT' A by zaufanie Szanownej P u b licz ­
ności, kfórem  jesteśm y zaszczyceni, i n a ­
dal pod każdym  względem  zachow ać, ze 
w zględu na naw ał zajęc ia , n ie  jes teśm y  
w sta b ie  co dzień p rzychodzących  n ow ych  
próbek  m ateryj do przejrzen ia  p rzesy łać, 
b ierzem y więc na  siebie, p rzy  oznaczeniu  ko­
loru  i ceny, w ybór Sukien  w ed łu g  n a sz e ­
g o  najsum ienniejszego są d u  -  dodajem y 
do każdej paczk i k a r tk ę  zaręczenia, że Su­
knie  od  nas w zięte, jeże li z jak ieg o  bądź 
pow odu n ie  są  odpow iednie , przyjm ujem y 
takow e napow rót.

e^A ł^ G rab e i^ N r^ 3 ^ ^V ien .

Ważne dla gospodarzy.
Z n a d ch o d z ąc ą  w io s n y  m am  zaszczyt z w ró c ić  u w a g ę  S z a n o w n y c h  gospodarzy

p o p ra w n y  p rz ez em n ie  
siewntk szerokorzutny systemu Bol)H»rda!

Ir e s :  „H. le. J to f-L e in e n w a a re n -P n b r ik  in  W ien , M ,eojpoldstadt ,  T a b o r t t r a ę s e  JM. €  te S.u

z ta ko rzyśc ią ,  że można nim siąć  zb o ia  w sze lk ieg o  rodza ju ,  z jak  n a j r e g u la r  
n ie iszv m  siewem, przyczem  zaoszczędza jąc  1 5  —  2 0  /g w  p o r ó w n a n iu  do 

J : s ie w u  r ę c z n e g o .  J  |
R ó w n o c z e ś n i e  ośm ie lam  s ię  zw rócić  j ę s z c ie  u w a g ę  n a  W S J t e l k i e f f O  r O ~
d z a j u  maszyny, k tó rych  z am ów ien ia  p rz y jm u jąc ,  za rę cz am  "  n a jdo -  

k ła d n ie js z ą  ro b o tę  i na jśp ieszn ie jszą  o d s ta w ę .  *
('434•'9)T• ! ,n,!' M . P e t e r s e i m .



CZAS z Niedzieli 5 Kwietnia 1867.

n a u k o w e g o  p. Stani­
sława Szklarskiego w ydaKsięgozbiorkn

w anego , w yszła  część V III, (trzeci poszy t ry su n ­
k ów  linearnych) je s t  do nabycia  w e w szystkich 
księgarn iach  krajow ych, oraz w H andlu p. B ia- 
som ego  i p. F isze ra  w K rakow ie. — G łów ny 
sk ład  w księgarni W. Jaw otSkiego tam ie^
35 centów.

Cena 
(60C-2-3)T

Wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach broszura:

O d p o w i e d i
„Diennikowi Poznańskiemu1*

z powodu artykułu

o „History! Literatury Polskiej"
I j . T .  R y c h a r s k i e g o .
7> (wu-iiy)

ŁAŹNIA PAROWAŁA
nej ręki. —  Bliższa wiadomość u właści­
cielki, Nr. 3 Gm. VII. (606—3)

Promesy na Losy z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie się
1 5  K w i e t n i a  r .

w ystaw ia i sprzedaje 
Dom bankowy

F .  J .  K I R C H M A Y E R  i S Y N
w  K R A K O W I E .

(607-2 6 )  T

2 ) i e  b i t t i g i l e  S J u d j b a r t b U m g  b e r  3 M t ,
2 | ^ “  B u c h e r  -  P r e i s h e r a b s e t z u n g  I ! ~ ^ M K

3 nteref[ante S k rfe  u* @ $nften
ttpfewerfe!

© laljife r, IR o m an e , © a tle tr i fH t, U nterfealtungaleftO tc  
u . o. 41. fu r  jeDen © u d je tf re u n b  unt> jebe © ib lio th ef!!

m  j)erabaefe|ten
Garantie tu r  tu u e , feblcrfrcic, B ottfłanbige 

g r r m p ta r e .  b ie ^3rcffe fo fe^ r e rm a fjig t
.Haulbacli’i Album", 9>ra*!fup{e{!»erf, gtofj 
g o l ic g b r t s ć i t ;  O r i g i n a l . S c i tb n u n je n ,  l'» a  SB ildielm  
b o t  f ta a fb a d ) , nebft erflS renbem  S e r f ,  fem fteS © « h l 
p a p te r , e leg an t gebb., n u r  2 1/ ,  fi- 3. 9B .I —  * '* V ‘ 
gare Carlen’s SŚłerfc. e n tb a lte n b  beren  fo bcr.eote 
1 4  IR om ane, bie f )u b l$ e  beutftbe S lużgabe  in  1 « H »  
S b e ite ii, n u r  7 ’/ .  f f .i  —  ( N B . Ułod) _nie finb Me fo 
belieb ten  H  IR om ane  tn  TO OS& eilen fo biUtg o ffrrirt 
l )  Wytiioiogłe, Illustlrte, pop ttld re , aller 
© b lfe r , 10  © ta f i e  m it B iłlcn  S lbbilfiungcn. 2) ®c< 
fdjidite ber tg d jf lp fu n g , 2 © b e ., m it  ben tfu b fc rta fe fn . 
betbe SBetfe ju fa m . n u r  3 %  ff. —  l )  Lessing’s 
lEBetfe, fdjBtie D c ta o .3 Iu « g a b e ,  2 ) .p tflo rifd je  Iln- 
terhaltungs-Bibliothek belteb ter © tb rif tf le h  
le t ,  in  2 5  3.t>cilen, beibc ©Serte ju f . n u r  2 fl.!". —  
Meyer’s Uutversum, ire ltberflbm teS  | ) r a 4 t ’ 
j tu p re rre e rf , m it  ben fam b e rte n  S ta b lfh tp c n , bie befłe 
O u a r h tf u S g a b e ,  in  3  9 )rac łt> (S inbanben , m it ©ergol> 
b u n g , n u r  6  f i . ! (2Bert& b a «  © ierfad je ). — a o  bet 
beheb teften  neueften S t a j e  fu r  ® a o ie r ,  ju f. n u r  2 /, fl. 
B t t f f o n ’ s  i ltu jłr . W a t u r g e s c b i c h ł e ,  2 © a n b e  
m it 100  SFupfern, n u r  2  fl.V —  B O r n e ’ s  f8mm t* 
lidje SBetfe, BoU flanb’ge ticuefle O r tg in a h S lu ś g a b e  in  
12 © a n b e n , e le g a n tI  n u t  10  fi.! —  1) 8 io in g fło n e ’ó 
IReifen, 2 )  21nfireffo.n’6 SReifert, 3 )  © o g c l’fi SReifen, 
atle b re i Ś J e tte  ju fa m m e n  n u r  2 * 3 ff.i 1) H u m .  
b o l d t ’ s  (loO m oo. b ie  Ś o t t a ’id)e O rig inaI= 4 Iu80abe  
in  4  © a n b e n , eieg .! 2 )  .Jm m b o lc t’« (S rin n e ru tlg cn , 
© rie fe , 9ła<f>(ajj te., e leg an t, 3) ^ o f f m a n n ’O ® e o g r a ­
bble m it bieleń  S u p f e tn  (aud>  g a rb e n b tu c fe ) , alle 

s  SESerOe ju fa m m e n  n u r  9  fi.!  —  1) S c l i l l -  
l e r ’ s  fam m t. SBerfe, bie so ilf ła n b ig e  D r ig in a h H u ś .  
gabe in  12 © a n b e n , 2) C J t t t h e ’ s  SBerfc, 6 © 5 n b e ,  
6 o t t a 'f * e  S lu tgnbe , 3 )  $ l e  S c h ł i t z e  ber beu tfd jen  
S R atio n aM fite ra tu r in  S B ort u n b  © ilb , gropeO ^ r a d j t -  
fup ferrocrt m it  » o  feinen S f lu f lra t io n e n , t>erau«gcge> 
ben  b o n  ben  bebeutenbfłen neuefłcn © i r i i t f te l le r n ,  
groji g o l io , e legan t, alle b rei UBerfe ju fa m m e n
n u r  6 .!  —  1 )  .£>umorofhf<be« © ilb e r-4 llb u m , au«  ben  
j ju f fe lb o r fe r  fK o n a tS ^e ften , m it  ben  feinen  fbup fern , 
g ro ś  C u a r t .  2 )  fW em oiren ber SRigolbodje, be.be 2Bet!e 
ju la m . 2  fl.! —  M a ł u r g e s c h i c l i ł l l c l i e r  B I 1 -  
d e r - A t l a s ,  m it  6 0 0  n a tu r t re u e n  e o lo r irte n  Kup> 
fe tn , nebfł S e f te , g toS tce  D u e r - D u a r t ,  n u r  3  fi! —  
F r e y a ,  beliebteś ^ u p fe r to e rf  grojj D u a t t .  m it  fiber 
1 0 0 3 U u |lvationen  (aueb >atablfłiińe u n b  g a rb e n b ru d e ] , 
n u r  2 y3 f l.!  —  ® eutf<be J u g e n d - S B e i i u n g ,  
Ś r o ó e ,  3 3 ® b tg a n g e , g rb fte o  £ ) c t . .g o r m a t  S a b e n p te is  
16 jl . a  2 f l.!  (4lUe b rei S a b r g a n g e  ju f . ,  a n  J n l j a f t  
eiue 3 u g e n b b ib lio tb e f  bon  2 0  © b n . rep ra fen tire n b ), 
n u r  5  tu  —  B i e  H u n s i s c h a t z e  W i e n s ,  
g ro je *  ^ ra 4 ) t-® u p fe rw e r f  erfłen S ła n g e s . m it e r t la re n  
bem  2 e r t  o o n  ^ e tg e r ,  s & m m t l i c h e  W i e n e r  
l i e m i i l d e - l i i a l l e r i e n  e n tb a lte n b , m i t ^ J J -  108 
m eifłe rb aften  © ta h lf ii tb e n  ( J łu n f tb la tte r  b«4 Bflerreicb 
g lo b b  in  I r i e f ł )  g r6 fte «  O u a r t ,  ą3racbt.41u3g., jła tt 
6 0  fl. n u r  1 2 .!  (fiem ere  SIu3g .6  fl.)— B i e  K u n i t -  
s c h i ś t z e  V e n e d i g s ,  (S a tte tie  ber fDłeifłertnerfe 
b en e tiam fe te r  SDialerei, grofeO  5)ra< t)lfupfenbcrl, b ito , 
o om  8 lo ęb  in  I r i e f f ,  S e j t  o o n  fpedjt, bo ., n u r  12  fl. 
T l i i l m m e l ’ s  fam m ti. © terfc , 8  © b e ., n u t  2 / 3 f i  
L U b e ’ s  8 a n b » ir tb ld )a f t ,  7 0 0  D e ta o fe ite n  S e y t, m tt 
3 0 0  S U u flra tio n e n  n u t  2 fl. —  1) © pielbanfgefd ficb  
te n , eleg. ca rt., 2 ) m ben teuer 8 ubm ig  XV,. beibc ©fl- 
d jer n u r  2  fl. l )  S h a k e s p e a r e ’ s  fam m t. SBerfe, 
in u f ł t i r te  neuefie 9 tu«gabe, in  12 © a n b e n , m it © ta l) l  
Pieb. in  reh b  bergo lbeten  ^ r a Ą o S i n b b . ,  2 ) l l u t e r -  
haltungs-Magazin, u ber l O O  SUomane. 3ło= 
bellcn, te ., m it  125  3 U u flr., Q u a r t ,  beibe 3Berfe ju -  
fam m en  n u r  5 fl-! —  S a u b la S , S luem a^I, 3  © a n b e ,
>2 fl ! —  B a s  W e l t a U ,  na tu r-b ifło rtfebe3^)ra (b t=  
y tupferm erf, m it f5m m f!id>en R u p fe rn  ( S o n -  u n b  g a r .  
benb tucfe), ooUfł. in  4  © a n b e n , grSfteO O c t . .g o rm a t  
feb r e le g a n t! !  n u r  6  fl.!! -  H a m b o l d t ’ i fRetfen 
b ie  oo tlflanb ige neuefie S lu śg ab e , 12 S b e tle , tn  jm ei 
f la t te n  © a n b e n , © e lin p a p ie r , e le g a n t, n u r  3  fl. —  
P e i e r s t u n d e n 9 groped ^ r a d j t  • ^ u p fc rm c r i  m tt 
( junP crtcn  5 tb b tlo u n g e n  unt> A u n f tM d ttc ru  (© ta p ljti*  
tbe u n b  g a rb e n b ru c fe ) , S e y t ber belieb tefłen  © ib rtf t-  
fłeUer, 2  © a n b e , gr8jjte« O c ta b fo rm a t ,  ju fa m m e n  
n u r  a 1/ ,  fl. —  1) H a n f l f s  f8m tntli(be 28e rfe , 15 
Ś b e ile , (5 la f |itc r* g o rm a t, 2 )  X s c h o k k e ’ s  Dłobel 
le n , 3  O e ta o b an b e , beibe Ś ?erfe  ju fa m m e n  n u r  6  fl.
1 )  A u e r b a c h ’ s  © orfgefebtd jten , D r ig in a l-S lu ś g a b e  
in  6  © fln b e n , 2 )  m t t g g e ’ s  S b o m a ś  2R fln je r, 3 
© a n b e , beibe 2Berfe ju fa m m e n  n u t  3*/* f l . ! — B s y -  
c h e ,b a rg e f łc l l t  in  16 y tu n jlb la ite rn . Q u a r t ,  n u r  4fl !
—  A l e x a n d e r  B u m a s  IR om ane, beutfib  1 * 8  
S Ł e ile  n u t  9 f l . ! — K u g e n  S u e ' s  IR om ane 
b e u tf* , 1 * 8  S& eilc, n u r  9  fl. —  e g e h e i m e  
H U l f e ,  o o n  B r .  H e i n r i c h ,  (oerjiegc lt) , 2  0.
—  S i e  © ebeim niffe  be« S b e a te r J ,  10 © a n b e  m it — 
S u p fe rta fe ln  —  n u t  6  fl. — I l l u s t r i r t e  * e i  
t a n g ,  ber Boflflanb. © a n b  g rS f te ś  g o r m a t ,  m il 
Btelen lOOOben S lb b ilb u n g en , n u r  2 fl —  (6  oerfdjie 
bene ooUfłanbige SBanbe ju fa m m e n  n u r  10 f l.-  Boz 
(© ic fe n b )  auCgeu). SRomane, 6 0  S b e ile  n u r  4  fl.! —
P r i e d e r i k e  B r e m e r ’ s  IR om ane ® *  S b e ile ,
n u t  G fl-! *— 8 en(b en ‘w  3 u d )tb a u fe , Bon IR einbarb t, 
n u t  3  f l!  C o n v e r s a t i o n * . L e x i c o n ,  @ ro fe«  
aU gem ein tś, neuefle  S luflage, ooUflanbig in  15 f la tte n  
© in b e n ,  g rB fte ś  S e r ic o n -g o tm a t.  fla tt  3 0  fl.
n u r  12 9  ! -  1) @ ^ c’!5n. ^ e Łc« © (b a ffo t’6,
n o m  © cbarfricb te t © a n f o t t ,  4  8 t. O c ta o , 2 )
® ie  S le n b e u  oon  © ic to r  fn tf lO ' e,.e8 a « '  ^ e u t.  Q Ct.. 
31u3g. i n  10  © a n b e n , f fa b e n p re ts  -  fl. b e t d e  
Sffietle ju fa m m e n  u u r  6  fl.!! —  A l b u m  e o n  ® o «  
A n s i c h t e u ,  * t f t d t e n ,  © c b a u b e n , 
b ig te iten , a u f  f e i n e n  S ta b lf tn b e n ,  tu  Q u a  , m u  
oergo lbe te r ffih B e łep p r n u r  2  fl.! -  
b eu tfd jer © Iłfftfe r 6 0  © anbeben  m it  p o r tr a it®
in  © ta b lf l . ,  W fa m rn e n  n u r  2  fl. S. 2B .! 
f i t o  t  i l  j  rce rben  bei 4 lu ftrag en  oon  1 0  P- a 11 

b ie  b e fa n n te n  3 u g a b e it  b e ig e f ilg t ; 
b e i g tB B e te m W fM fttn g e n  no rfj: M u p f e r w e r b e ,  
C l a s s i k e r  &  0 V *  « - e s c h i i r t * p r i n c i p :  W  
3 e b e r  S lu firag  m irb fo fo rt p ro m p t u u b  e rac t so il 
f la n b ig  effectuirt, roie bereitS feit lib er jm a n j ig  3 a b  
te n . — S i n  geebrteS ^ )u b lilu m , » i e  unfcre  toertbeu  
I fu n b e n  In  fafl a lie n  O t t e n  © e u tf* Ia n b « , b itten  3 ^ «  
O rb e n P  m iebe tum  e in ju fenben  a n  bie

J. D. Polack’sche 
Export-Buchhandlung, in Ham burg,

© efeb afte lo la lita ten  © a j a r  fa/8. 
^ )o jlB o rf^u fl n a b e n  t. f. bflerreiebifdjen @ ta a  

ten  b ie r  nieht ju ia fflg  111, fo tofrb erfu tb t, ben  © e tra g  
t e c  © efte fln n g  g tfa llig fl betffigen j u  w oflen .

(5 9 4 . 1 .)_______________

P r o m e s y  n a  Ł o s y  z  r .  1 § 6 4
i podpisem «JF. C .  S o t l i e i i a ,

po 2 złr. 50 cent, wraz ze stemplem, których ciągnienie odbędzie się
dnia 15 Kwietnia, 

s p r z e d a j e
jB a r t l  w Krakowie.

<'" W F “’ Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie­
niędzy fr  an co._______________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .

BA ZA R ’ I;
M a n r y c e g o  S a c h s a

w Wrocławiu Rynek 32.
Przez osobiste zakupienie towarów w Paryżu w Lyonie i w naj 
lepszych fabrykaćh krajowych, zaopatrzyłem bogato skład mój 

we wszelkie nowości, i jestem w stanie szczególnie

„  M a t e r i e  j e d w a b n e 44
sprzedawać po nadzwyczajnie tanich cenach.

Pradziwe indyjskie, francuskie i angielskie Szale
mam jak zwykle w wielkim wyborze na składzie,

Gotowe paletoty, suknie, beduiny itd.
podług najnowszego kroju,

Ogłoszenie
d la  pp. P r z e d s ię b io r c ó w

Zakład kąpieli siarczanych
w  Swoszowicach

chcąc nastręczyć sposobność
PP. Przedsiębiorcom korzystnego ulo­
kowania swoich kapitałów, postanowił 
grunta około parku leżące, jak pie- 
flaniój przy drodze — od Krakowa do 
Swoszowic wiodącći—  położone, wypu 
szczać bezpłatnie, a to na stawianie bu­

dynków mieszkalnych.
Bliższej wiadomości udziela Adnąini- 

stracya tegoż Zakładu, na miejscu w 
Swoszowicach. (675-5-ą,T

O g ó l n i e  u z n a n y ,  p r a w d z i w i e  Ś n i e g o g ó r s k i
prawnie wsfprem i markę przeciw naśladowaniu zastrzeżony

X J L O P B K  Z I O Ł O W Y ,
24 najlepazyeh roślin  a lpejsk ich , .podług przep isu  lekarsk iego  d la c e rp tęc y c h ^ n a

1 Z

p S ł ? Zp°łucaZ na S ^ ^ ^ ^ I ^ ^ p t e k a c h  pp . X yg m . M luke. a , I t .  I t e .  l in e ,  "
zaw sze św ieży do  n ab y c ia : _______

i jp. Mtkolasza. -
w B ielsk u  p-

dław ienie w piersi, ciężkie oddychanie. — Jest 
lach  pp . X yg m . Mlukt

Tiroinrrra rT PTrTT——- Również otrzymuję go:
J .  Ą  S tań k o  a p t.— w Bochni p. A  K asprzyk iew icz — w B rodach p. K ościcki ap t 

w B rzeżanach  p. Zmiofcowski apt. — w Buczaczu p. Pfeiffer ap t. - -  w D em bicy p. F . H ercog 
w G orlicach p . W alery  R ogaw ski a p t . -  w K ętach p. S trey a  w M yślenicach p . M. Ł ow czy 
w now ym  T arg u  p. L. K am ień sk i— w Prasemyślu p. P . G ajdeczka i Syń - -  w Rozwaid° p.
M arecki — w Rzeszowie p. Szaiter — w  Sam borze p. K riegseisen — w Stanisław ow ie p. -
n e k  — w S try ju  p. Sidorowicz w S^czerOu p . J .  P e łk a  — w T arnopolu  p. B uchner ^
nowie p. Sidorowicz ap t. -  w T urce  p. 1̂ * P lacer apt. -  w W adow icach p. A n t U lm an apt.

w  Zaleszczykach p. K odrębsk i — w  Złoczow ie p. Petesch. ^
C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  l z ł r .  8 0  c n * .  — 0 ^ - C i  sam i pp. D epozytorow ie' 0 e l

Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusoweĵ por̂ dzonyprzez Lobry et p_or)
thon w U trecheie, k tó rę  to  firm ę opatrzona je s t  k a żd a  flaszka śro d ek  d la  c ierp ięcych na p 

p łuca  i suchoty. C e n a  f t a » * I t i  1  z ł r *  ^

P L A S T E R K I  O B  I A G I I O T K Ó W
D ra Schm idta e. k . nadlekarza- — Cena 23 re n t.

BehraE K S T  B  A T  X E  K  W  »  W  V
do wzm ocnienia nerw ów  i zasilenia ciała. — C ena 70 cent.

W O D A  O R Y E A T A L Ą A
D ra W altera  w L ondynie , d la c ie rp iących  n a  gościec. — Cena flaszki 1 złr. 5 cent.

B A L S A M  R  O Z  A A  Y ,
(P o n trin ag e  de R ose), spo rząd zan y  podług  profes. C haussier w  Paryżu , przeciw  zapaleniom , 

leczeniom, ranom , wrzodom . — C ena sło ika  1 złr. 5 cent. _
S t y r y j s k i  s o k  z  r o ś l i n  a l p e j s k i c h

d la  c ie rp iących  n a  p iersi i p łuca. — Cena flaszki 87 eent.
C, li. upfzyiv. Rataninowa Woda do ust i zębów,

od bo lu  zębów  i słabości w ustach . — Cena flaszki 2 złr. 40 cent.

D r a

sk a -

Magazyn Strojów 
Mowości w inateryaclt w ełn iany cli I A. THIEMI W KRAKOWIE,

cienkich, W najrozm aitszych gatunkach, | w Rynku głównym pod l. 24,
najnowszych francuskich, angielskich i niemieckich tkanin

także już nadeszły

Nowe desenie
w artykułach  h ia łych ,
które z  P a r y ż a  odebrałem, jakotóż

wielki mój skład płótna, koronek i gotowej bielizny]
równjeż x ,

materye na meble, portiery i firanki* dalej
pokrycia stołowe i dywany,

począwszy od pojedyńczych aż do najpiękniejszych i najwięcej 
eleganckich, polecam łaskawemu uwzględnieniu.

O p ła c a n e  p r z e s y łk i p ró b ek  jakoteż w s z e lk ie  p rzed ­
m ioty  w yb oru  przesyła się na łaskawe życzenia każdego czasu.

Maurycy S
(668 2- 3) t  D o sta w c a  n a d w o r n o -k r ó le w sk i

Bj^T*Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9 .5 0 0 * ^ m

poleca Szanownej Publiczności świeżo 
otrzymane w i o s e n n e

Kapelusze damskie
paryskie,

które w  tymże samym lokalu 
jedynie do dnia l t  Kwietnia

r. b. sprzedawane będą,
(62a-2-3)T

F o lw a m e k  w R akszaw ie,
powiat Łańcut, do sprzedania: morgów 67 
sążjii kwadr. 139, a tych 5 mórg lasu mło- 
'dociannego, w równinie; dom murowany o 5 
pokojach; w suterenach kuchnia, spiżarnia, 
piwnice, dwie stodoły, stajnie, szpichler|, pi 

wnice na ziemniaki. — Do kolei mila.
Wiadomość u pana Miszke

(629 1-3).
w miejscu.

Czasopism o „Zeitschrift fu r  gerichtU che M edizin, fiffentliche G esundheitspflege und  MediziV 
tzg  '

„‘U lópek ziołow y śn iegogórsk i, w yrobiony  z ziół a lpejskich  przez ap tek arza  
G lognitz  i F ran c iszk a  W ilhelm a ap te k arz a  w N eukirchen, je s t  we w szystk ich  ka ta ra ln y ch  i z

Czasopism o „Zeitschrift fu r  gerichtlictie  M eaizin, o n en m cu e  u u -  - - - - -
nalgese tzgebung ,“ podaje  w N rze 48 z d n ia  27 L istopada  1866 o U lopku ziołow ym  sm egogórskim

co n a s tę p u je ._ ( , . . , , .   v.:____  .. „ ;ai n n s .  n n tekarza  B i t t n e r a

W U lognitz  1 r r a n c is z a a  v*nueim a apicK-ai/.* W .fa 'o k n la.
palnych chorobach organów  oddechow ych, w ybornym  pom ocniczym  środkiem . Ł ag o d z i d a  eao  13 
pićj niż w szelk iego  rodzaju  syropy , w szelk ie łech tan ie  w k rtan i, a  w u parte j chronicznej J J P  
w bolesnych uczuciach w po łykaniu , w k a ta rze  p łuc, w kaszlu  i td . ,  d la  swej doskonałej, g  §
cej, uspakaja jącej własności, najlepsze  o siąg n ął sk u tk i."  . I -  i -

Główny skład u J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w Glognitz pod Wiedniem,
w KRAKOWIE w aptece p. E . S t o c k m a r a .

St

R E S T IT U T IO N S-FLUID
^ T ta k o w y  mieć życzy n ie fa łs z o w a n y ,  niech się zgłosi dó pana

GL U łlr ic h  w e W ie d n iu  Landskrongasse Nr. 1.
Cena */, skrzynki (12 flaszek) złr. 20. —  */, skrzynki (6 flaszek) złr. 10.50  

y t skrzynki (3 flaszek) złr. 5 .50 .

Karol Simon weterynarz,
Wynalazca F l u i d u  i opartego na nim s p o s o b u  l e c z e n i a .

(2 8 1 -4 -)T

Pann •!» Cl* P O P P ,  praktycznemu lekarzowi zębów 
w Wiednia Stadt Bognergasse Nr. 2

Z biegiem lat dziąsła moje stały się słabsze, chorobliwe, zapalne, bolesne, 
spuchnięte, puchlina rozciągała się nawet na podniebieniu, utrudniając nu me- 
tylko żucie ale nawet i połykanie. Zęby się chwiały wystawały naprzód, me- 
mogłem jeść nietylko mięsa ale i innych potraw. Używałem wiele zachwala­
nych środków, po największej części bez żadnego skutku, niektóre z bardzo 
niedostatecznym słabym skutkiem. Nareszcie dostałem pańską Anathermową wo­
dę do ust i już po pierwszem jej użyciu uczułem znaczną ulgę, po kilkorazowem 
użyciu, znikło zapalenie i opuchnięcie; zęby które poprzednio mogłem palca­
mi wyciągać, wzmocniły się w posadzie swojćj do tego stopnia, że znowu 
mogę jeść nietylko skórkę od chleba, ale i inne twarde potrawy. Ucieszony 
nadzwyczaj szybką i wyborną działalnością Anatherinowej wody do ust, ) nie-
mogę zaniechać złożenia panu mego serdecznego podziękowania, zalecając każ­
demu niezrównaną skuteczność tejże wody działającej także na ból zębów.

1 Maja 1867 r. (45-2-4)TDrohobycz,

Do nabycia w K r a k o wi e : w aptece „pod Baranluem“ p. Wiktora 
Redyka  —  Góreckiego —  J  Johna — L. Feintucha—  J. Bartla —  
Siedleckiego, apt. —  Stockmara, apt. — D ra Sawiczewskiego, apt.

Szanownej Publiczności monarchii AnstryacKiej
oznajmia n a j w i ę k s z e  przedsiębiorstwo

Fabryki płócien i bielizny
. 0 2 .  J E T -  « 0 »  € T w  J B L - ,

Filia i fabryka przy Karntnerring N. 1, Skład główny: Karntnerstrasse, 27,i .  . .
„ s u m  E r s h e r s o g  K a r l , "

że na W y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyższemi i mianowicie

s r e b r n e m  i 
j e d y n i e  i wyłącznie

m e d a l  a m i  
o d z n a c z o n e  było.

Z ałatw iając  w szelk ie zlecenia listowne (w  każdym  języ k u  pisane), za p rz esy lk ą  go 
tów ki, za pobraniem  przez pocztę lub kolej, to je s t  (przy od eb ran iu  p ak i z 
sk łada  się  na leży tość  i gotow i jesteśm y  tak o w e  w szędzie rozsy łać . —  P rzy taczam y  niżej 
pod zupei*nem aftręczenieiii C ennik  znacznie znigonyclt cen fabrycz y

Urxnitnln n%nn\r\e% (potrzeba ob ję tość  szy i p o d a ć j, po  złr. 1 M>,

Z lnu 
rumbur- 
sk iego

Koszule męzkie, ib jętośc _ _
2, 3, 4, 5, do  6 z łr. najcieńsze.

C n n i r n l n  d a m e k i f l  g ład k ie  po złr. 1-80, 2 ; cienkie  śc iągane  po 
n O S Z U ie  t l u i i l o i i l C ,  2 -50 , tudzież form y sz w a jca rsk ie j, zupełnie 
now ego fasonu z haftam i po złr. 3, 3-50, 4 , 5, ja k o  też najcieńsze k o r 
szule lniane i b a tystow e z haftem , tak że  ko łn ie rzy k i (Fantasie paris 
ne) po zlr. 6 do 8.______________ ____________ __________________ _— —— -

Koszule damskie nocne, także^haftow ane po żłr. 6 do 6- 

G a t k i  męzkie, gdvZlfrancns5k ie 2i węgiedr°k ier fasonyJCm ^  J<“
o złr. 2, 2-50, do 3 z haftem  n spoduMajtki damskie lniane, perkalow e łub  barchan ., po  z   ____  _____

Damskie negliże albo gorsety nocne perkalow e lu z naj 0 anu> 0(
z łr. 2 do 2-50, ln iane lub z francus. b a ty s tu h a f to w a n e , po złr. 3 50, 5 do 6

6 8 do t o  złr. najcieńsze.ff*ońcxocliy lub sakarpetki, tuzin po złr. 5, ----------------------------------------
k o n n i e  m ę z k i e  z h y t k o w e  z a rty s t. p rzodem  (podać o ję to  c. szy i) po zł. (i, do 8.

1-60 do  złr. 2 za małe, w iększe i cieńsze po

K o s z u l e  m ę s k i e  f l a n e l o w e  różnobarw ne, po złr- 4-5|,, 5 do 6, (podać objęt. szyi 
B o ł n i e r z y k i  podług  najnow szych fasonów, t uzin  po złr. 2, 3 do 4, (podać, ob jęf. szyi;
Cliustki do nosa lniane, tuzin  po złr.

Złr. 2-50, 3 50, 4, 5, C, 8 do  10.
Cliustki do nosa batystowe damskie.
Serwet lub ręczników tuzin  ty lko z łr. 5
Jeden garnitur stołowy lniany n a

6, 8 do 10 z łr. najcień. ro b o ty  adam asz.

tuzin  po złr. 5, «, T, 9 do 10
6, 7 do 9 robo ty  adam aszkow ej nicianej. 

0 osób ( jed e n  obrus z 6 serw etam i) po złr. 5, 
na 12 osób kosztu je  toż sam o podw ójnie.

a n  łn iiri . . . Łi i lorowrl  11 a  |io ś d e l ,  po złr. 8, 9, 10 do  12 za najcieńsze. 
a o  ł o k c i  p łó tn a  z przędzy ręcznej bielonego, podw óina n itka , n iebielone po złr

7-50, S-50, U ,  13, 15 do 18 z łr najp iękn iejsze ._______ _____________________________
30 łokci ntó tna gospodarskiego po złr. 14, 16, 18 do 20 złr. na jp iękn iejsze­
go do  42 łokci przedniej weby (n a  c ien k ą  pościel lub n a  12 koszul) po złr. 14,

22 do 24 za najcieńsze,
15, 18.

48 łokci płótna webowego belgijskiego, sztuka po  złr. 
szule polecenia godne.

22. 25, 30 dO 35 na ko-
f4 i9 -4 -5P)T

50 do 54 łokci niezrów nanej dobrej rumburskiej lub Holenderskiej weby (p rzę­
dzy  ręcznej i ‘/ ,  szerokości, sz tuka  po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 60 do 60 złr.------

K oszule nie 
p rzy sta jące  
najlepiej o d ­
b ie ra ją  się 

napow rót.

namówienia z prowincyi o d sy ła ją  się n a jd o k ład n ie j; | 
sp raw unk i za przesłaniem  p ien iędzy  lub pobraniem  pocztą  
pod zaręczeniem . Listy zaś uprasza się adresować: I 
a t t  t l i ć  E e i n e n -  u n d  R / 'i i s c lm mI ' a b r i k , \
K arn tn erstrasse  N. 27 im E ckgew ołbe de r H im m elpfortgasse. 

„zum Erzherzog Karlu Wien.

O dbiorcy lub 
kupu jący  za 
60 złr. o trzy ­
m u ją  6 se r­
w et w po d a­

runku .

ir|MraBZC2ycona od dawna względami 
| M U  szanownej Publiczności, mam ho­
nor donieżć, iż powróciwszy obecnie z Wie­
dnia, zaopatrzyłam sklep swój w Krako­
wie, pod L. 11 w Rynku położony, we 
w y b ó r  najnowszych kapeluszy ryżo- 

I wych, krepowych, najmodniejszych W itą*  
ż e k ,  k w i a t ó w ,  k r e p ,  p ió r  i 
w s z e l k i c h  g o t o w y c h  w y r o k ó w  

I p a r y s k i c h .
J ^ ^ K a p e l u s z e  przyjmują się do 

| prania i przerabiania
po 95 centów, 

i (eoi—2) A m a l i a  J F l i n t e r -

Przewyższające
w sz y stk o ,

co dotychczas bylol
Ważne dla P row in cjj.trń dfrC ^ t::

Iskim i Galanteryjnym, któregoby nie można na­
być po bajecznie niskich cenach w powszechnie 

I znanym Składzie towarów galanteryjnych: Wien 
I Freiung N. 1. Wyciąg niektórych artykułów- 
I Albumy na fotografie na 25, 50, 109 i 20® obr»
I zów, oprawne w płótno lub w skórę po 40 70 
I SO, 1 złr! 2o cnt. 1-50 cnt. 3, i 6 złr. Takież sa- 
I me grające dwa najnowsze utwory od złr. 12Jw. »;
I Nessesery damskie 40, 50, 80, 1 złr. 20, 1-50 ■ 
|3  złr. Tezsame grające najnowsze utwory od złr.
118. Torby reczne i  podróżne 1 złr. 30 cnt 1*60 
I do 5 złr. Teki do pisania  z przyrządem lub be* 
180 cnt. do 5 złr. Teki dla dziewcząt i chłop- 
\ców od 40  do 1 złr. 80 cnt. Portmonetki, Cy~ 
\gam iczki i Pularesy, od 10 cnt. do 3 złr. Scy- 
I zoryki i nożyczki angielskie od 10 cnt do 1 złr- 
I Przedmioty z drzewa i  Cukiemiczki 30, 40, 80, 
Ido 1 złr. 50._ Kasetki na rękawiczki i  koszto- 
I wności wybijane. 1 złr. 1 zlr. 50 cnt. 3 złr- 
\ Skrzyneczki na cygara ozdobne 1 złr. 5® cnt., 
2 złr. 60 an t, 5 złr. Wachlarze drewniane 40 c. 

I Też malowane so i 60 o., Też najnowsze jed- 
I wabne, od 1 złr. 20 c. do 3 zlr. — Wachlarz& 
I balowe i  materyalne od złr. 1-50 do 6 złr. --  
1 Oprawki na bukiety, od 60 cent. do złr. lr»0.=“= 
I Obrączki do włosów kauczukowe i  bronzowt, 
lod 10 c. do zlr. 1-50 — Najnowsze kosztowno­
ś c i  damskie: ©roszki, Kulczyki, Kolie, Branzo- 
Iletki zestali, bronzowe, Jett.jkoralowe, lub z naj- 
I przedmejszego drzewa różowego, pojedynczo lub 
całemi garniturami. — Naczynia porcelanowe > 

I inne po cenach fabrycznych. — Najnowsze czel- 
I . angielskie od 80 cent. do złr. l -50— Sznelki 
lEJ^S16 wyrabiane, 50, 80 cent. i 1 złr.— Wielki 
I wybór Zabawek i gier od 10 c. — Szczególniej 
I zalecające się Rękawiczki CJIaęe dla dam 
| t  mężczyzn, 60 cent., najlepsze na 2  guziki, 76 c.

.SW* Polecenia bez włócznie i pewnie za pobra- 
Iniem należytości na poczcie, uskutecznia się, — 
I niedogodne zmienia się bezpłatnie.

j p r  Adres: „An den allbekannt billiąsten 
I Niirnherger- Geschaft, Wien, Freiung N r 1, 
| neben Cafee Schrader. (567«2-3)T

Czworokątne, kute, przez c* k. Urząd cechowy w Wiedniu wypróbowane i znaczone, 
Wagi dziesiętne z czworokątnym mostem9 z 5-letinem zaręczeniem,

d a lek o  czu lsze , trw a lsze  i p r a k ty czn ie jsze  a n iże li tró jk ątn e , są  d o  n a b y c ia  p o  n a stęp u ją c y c h  z n iżo n y ch  cen a ch :
Wytrzymałość wagi: 1. 2 , 3. 5, 10, 45, 20, 25, 30, 40, hO cetnarów

złr. 187217  2 5 , 3 5 ,  45, 55, 70, 80, 90, 100, H °*
Potrzebnych funtów do wag dostarczam po najtańszych cenach.

Również wyrabiani i mam zawsze w zapasie I lU S tU j itC C  (Balancewaage), bardzo p a  yczne i trwałe,
zaręczeniem; gdziekolwiek można je postawić i ważyć, nie potrzebując ich przytwierdzać na jakimś postumencie Tul

dostarczam według życzenia.
Wytrzymałość: 2 , 4 , 40, 20, 30, 40, 60, 80 funtów

z 5-letniem 
Talerzy do nich

łV»l(» obustronna.

Cena: złr. 9, 12, 46, 24, 30, 35, 45, 55
Wyrabiam także imam na Składzie W a g i  b y d l ę c e  z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, wieprze, cielęta, owce, it. p.

- -* - 1 • • 1 #* — ’ indAionp ni'707 ^  Urząd cechowy w. WiBdoiu, z lO“l0tni6m zflrącz8Di6iii*wykonywane z kutego żelaza, próbowane i znaczone
W y t r z y m a ł o ś ć :

przez
15, 20, 25 cetnarów

^Nalfoniec wyrabia’m* wy próbowane s e t l i e  W a g i  B lO S tO W e , aby na nich ważyć obładowane wozy ciężarowe, wozy z kutego żelaza, z 40-letmem zaręczeniem.

Cena . . złr, 100, 420, 440 wraz z potrzebnemi ciążnikami.

(355-7- 12)T Wytrzymałość: 50, 60, 70, 80, 400, 200 cet.
Cena . . złr.  380, 400, 450 , 500, 550 , 600 , 750

|^F*Zam ówienia zamiejscowe wypełniają się albo za nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocztową

L . B u g a n y i ,  Fabrykant Wag i cążników Singer*traise M. lO.

(Ucionkimi Drukarni „CZASU*4 W . Kirchmay«rm.
Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


